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N A L E 2 Y T 0 S e  J U T O W A  
OPŁACONA 8YCZAŁTEM braków, Piątek 14 Września Hok X  LH.

Jćrontnnerata miesięczna: 
Bez oaDOszenia . . 63.i>0prakp. 
Z odnoszeniem . . 73.000 

przesyłką poczt 75.000 
Za granica . . ■ 12J.000 

Cena * *  A  A A  marek 
Busaera,* » " ^  polskich 

Adres Redakcji:
ul. Jagiellońska 1.10.
Tciefon 41. iliędzym iast. 1579. 

Adres Adm inistracji:
ulica jw , auay Ł. 3.

Telefon 241.

Ceny ogłoszeń 
1 wiersz milimetrowy:

-w yk<e.......  75( mcp.
Nekrologi...... 1.500 fj
Nadesłane..... 2.250 „
Po kronice . , . . 3.000 „
Napierwszej stronie 3.750 n
Drobne od słowa. 375 n

(najmniej 10 stów)
Ukłaa iabolaryczny50% drożej. 
Zamiejscowe . . . 50°/, , 
Załączniki wedle umowy.
Nr czeka P. Iv. 0. 140.956.

F O B T E P l R N Y ,  P I A N I N U
kże używano, można najkorzystniej naoyć tylko afirmv- 

Bygm. n* Rana nast,, Kraków, ul. ów. Anny 3.

Kraków , 13 września.
Frikt drożyzny zachodzi w tedy, gdy koszta 

nabycia wytworów pietwiszej potrzeby (jadło, 
opał, odzież ii t  p.) prziera;s'ta,ją siłę zarobkową 
ludzi pracujących, dla których praca jest je- 
dynem. źródłem utrzymania. W  ton 'elementar­
ny sposób drożyznę określając, trzeba stwier­
dzić, że już od kilku la t jest o,na u nas zjawis­
k o m  nagmitmem, a w  ostatnich miesiącach do 
chodzi do wprost potwornych rozmiarów.

Jakkolw iek drożyzna jest u nas zjawiskiem 
powszcchnehi, trzeba jednak równocześnie 
stwierdzić, że n iotylko n;e dotyka ona wszys-t- 
Idch róv. nomlrrnic, ale nawet mamy u siebie 
grupy hldzi, dla. których drożyzna. jest źró 
dlem wrolamiljnrdowyeh dochodów, ai zatem 
błyskawicznego jKMnuaża-nia, majątku. N a tę 
grupę ludzi składają się w  pierwszym rzędzie 
w ie lcy przemysłowcy, w ie lcy  producenci rolni, 
spekulanci walutom Ł, w  drugim rzędzie średni 
producenci rolni, pośrednicy lian dl owi i rze­
mieślnicy, rozporządzający powną ilością cze­
ladzi.

•Dlaczego wymieniona grupa ludzi liietylko 
nie cierpi z powodu powszechnej drożyzny, pi­
le  nawet znajduje w  niej źródło nadmiernych 
zysków i szybkiego pomnażania majątku? — 
Odpowiedź leży na dłoni. Poprostu dlatego, że 
w szyscy ci ludzie kalkulują eeny według doku 
ra lub innych wartościowych monet zagrani­
cznych, płacą zaś za robociznę bezwautościo- 
weini markainn, których ilość nie pozostaje na­
w et iw ćwierćuczciwyin stosutncu do cen sprze­
dażnych. Członek le j grupy ludzi ciągnie z-c 
swojej produkcji tak olbrzymie zyski, że nie 
odczuwa drożyzny., gdy kupnie iuwiet zbytko­
wne przed mioty.

W eźm y przykłady. Za. metr dobrego „ulcna 
trzeba dziś zapłacić pótazoeią miljona m.iirek; 
p rzid  wojną, metr takiego sulena kosztował co 
najwyżej 20 koron; korona pMsiada W tym  sto­
sunku wartość 125.000 nn-aniek. Ubranie mały 
parkowe z  takiego maiterjału kosztuje dzisiaj 
10 miijGinów marek; praed 'Wojną kosztowało 
100 korom; koirona wynosi w  tym  stosunku 
lOO.oOO marelc. Czeladnik krawiecki, zarabua- 
yACf., miesięczni© 10 miljonów malrek, zarabia 
100 koron przedwojennych, a  więc przynaj- 
cn,nliej o połowię mniej, ni", przeJd wojną. Na.j- 
więkśzł zyski ppbiera w tyfh wypadku fabry- 
kąiiit sukna, sprzedając drożej, niż przed woj 
ną; oMłjster krawiecki otrzymuje już tylko ce­
nę przedwojenną; czeladnik krawiecki* w ycho­
dzi w  lym  stosunku dotkliw ie poszkodowany. 
Inny przykład. Cena pszenicy na giełdzie z,bo 
żow ej prze ras L?: cenę amerykan aką. A le gdy 
robotnik w  Stanach Zjednoczonych’ otrzymuje 
nńmimatóe 4 dolary dziennie, c z y i  miłjon dwie 
hoiio tysięcy marek, nasz robotnik nolny nie za­
ranna dziennie nawet stu tysięcy. Lichwą, wjel 
kiego producenta rolnego jest żalem u nas po- 
twom a. —  Tosamo dułoby się powtórzyć przy 
cenach cukru, w ęgla  i  innych artykułów pierw­
szej potrzeby.

Już z  tego  co powiedziano, wynika do pc- 
IwliCgO1 Stojmia, k to  ponosi koszta drożyzny. 
Spada ona całym ciężarem na ludzi pracy: ru- 
ł> druków rolnych, kopalnianych, czeladź dtp. 
Na to m ógłby ktoś powiedzieć, że jest to los 
nieodwołalny ludki pracy. Tak  p^ztótujinnlej 
mówjono przed wojną i broniono się tern, że 
pryecież ludzie zamożni, ży jący  z pracy dru- 
gi!ćł', Podtrzymują wyższą kulturę w  narodzie, 
spelf Lają więc bodaj pod tym  względem rolę 
pożyteczną. Dzisiaj jednak argument iten stra­
cił Wszelkie znaczenie,

D laczego? Spojrzyjmy, kto jeszc ze obok lu­
dzi pracy jest drozyzną dotknięty i to w  stop­
niu bodaj najwyższym. N ie potrzeba chyba 
przypominać, z o najstrasznłcpzy ciężar droży­
zny sp.da na in te ligew ję  urzędniczą, czy  ja­
kąkolw iek inną, o ile jest skazana na u trzy­
manie się wyłącznie z pracy mózgu. Ludzie tej 
warstwy, o ile nie stali się łapownikami, lub 
nie wołaj,i 'się w spekulacje handlowo i  waluto­
we, popadli w skrajny niedostatek, nawet w 
lKdzę. A  przecież inteligencja —  to wyższa 
kultura w  narodzie. Doprowadzenie jej do 
skrajnego ubóstwią —  to zabijanie kultury na- 
rodowycj. Dzisiejsi bogacze i dorobkiewicze nie 
mogą się zatem bronić, że bodaj pod tym  wzglę 
dem są pożyteczni, iż podtrzymują kulturę, 
gdyż oni właśnie ją  zabijają, unicestwiwszy 
inteligencję.

Przed wojną pow-szechne było jedno jeszcze 
mniemanie, które okazało się dzisiaj puste, jak 
banka mjdlmna. Mówiono,, że klasa bogaczy 
jest podporą państwa. Dzisiaj nie nie jest mniej 
podiobnem do prawdy. Bo właśnie państwie jest 
(ą trzecią ot i arą,-* która ponosi koszta szaleją­
cej drożyzuy. I  to właśnie zjawisko jest Wnea- 
fąj, kwestii drożyzny najprzykrzejsze. Może 
ctorpke robotnik, urzędnik, małorolny, może 
cimpieó świadomie, póki dałoby się powie­
dzieć, że jest to poświęcanie się dla państwa, 
dla dobra, ogólnego. N iestety —  państwo rac 
z tego  me korzysta, bo samo należy do nie­
szczęśliwych cierpiętników. Państwo nie otrzy­
muje potrzebnych podatków nie m!ożc czynić; 
inwcslycyj, ma. ręce związane, popada w  coraz 
głębszą nunc. Kosztom robotników, urzędni­
ków, wogóle ludzi pracujących i państwa, tu­
czy się bezkarnie grupa bogaczy i spekulan­
tów', pozbawiona ducha obywatelskiego, m iło­
ści o jczyzny i •' zlowieczeustwa. Taki stan rze­
czy, przedstawiony tutaj z wiernością fotógra- 
iilczną, musi doprowadzić do strasznej katastro­
fy, jeśli nie nastąpi radykalna poprawa i na­
prawa.

Półśrodki nie przydadzą się już na nic. N i­
kogo me pocieszy już zapewnianie lokkomyśl- 
nej części prasy, żo kurs dlolara utrzymywał 
się iprzeż dw a tygodnie na poziomie, gd y  w tym 
czasie ceny na targu skakały bez przerwy w 
górę i  skaiczą w  dalszym ciągu. Rzekomo stały 
przez niedługi' czas kurs dełata m ógł być w y ­
godny dla spekulantów; handlowych,, Waluto­
wych) rdnych i przemysłowych, ale ntc ulżył 
aifti odrobinę otrzymującym marki i płafcąóym 
murkowe eony tmrgiowe. Nic także nie pomożo 
na,i większa, ciioćby i  naijbairazioj filantropijną 
iX>żyozka zagranićzna, jeżeli zostanie zużytą 
na bieżące wy (hit ki, może do tego za cenę nie­
woli okonjcjmieznej. -  j

Praca i państwo nie mogą ponosić nadaj ko­
sztów drożyzny. Państwo) musi zażądać tego, 
co (mia się należy; Ludzie pracy rąk i mózgu nie 
mogą trwać w  roli o fiary na rzecz niesumien­
nego, niekulturalnego pasożytnictwai. Itząd po­
winien tur zrozumieć, dopóki zrozumienie może 
się jeszcze zamienić w  .skuteczną radę i napra­
wę. Czyi jednak rząd dzisiejszy jeśt zdolny wio- 
góle do zrozum ieaiia lakiąikoiwiiek spra',vy ogól 
nopanst wowej i  ogólnorobywaltelskioj?

Tymczasowa Rada spoż^wc^w
Warszawa, 12 września (P A T ). Dnia 11 bm. 

rozpoczęlo^się w  gmachu ministerstwa spraw 
wewnętrznych pierwsze posiedzenie tymczaso­
wej rady spożywców. Zagaił obrady minister 
spraw wewnętrznych Kiernik. W  zastępstwie 
jego  przewmdniczyf później nadzwyczajny ko­
misarz zwalczania drożyzny p. dr Ba da, »P o  
przyjęciu do wiadomości sprawmzdaniaYlra Baj­
dy z dotychczasowej działalności sekretaijatu 
zw alczana drożyzny członkowie tymczasowej 
Rady spożyców stanęli na stanowisku, że dzia­
łalność ta winna być niatylko prowadzona w 
dalszym Ciągu, lecz potrzeba ją  znacznie roz­

szerzyć. Nadzwyczajny komisarz winien rów 
nież dążvć do uzyskania uprawnień ustawo­
wych, albowiem dotychczasowe okazały się 
niedostateczne. Podczas szczegółowej dyskusji 
omaw lano szereg aktualnych spraw gospodar­
czych.

P R O J E K T Y  U ST A W  SAM O RZĄD O W YCH .
Warszawa, 12 września (r A T ) .  Pisma do­

noszą, że projekty ustaw samorządowych do­
tyczące ustroju i zakresu działania gmin po­
w iatów i województw  zostały już przez mini­
sterstwo spraw wewnętrznych opracowane i w  
najbliższym czasie zostaną rozesłane do za­
opiniowania wojewodom, oraz niektórym to­
warzystwom prawniczym,

Infekcja pouhtfo ânitznych
Wilno, 12 września (A W ). Onegdaj powtórni 

z inspekcji powiatów granicznych delegat rzą­
du p. Roman. Inspekcja, trwająca 8 dni, po­
święcona była sorawom bezpieczeństwa pu­
blicznego i strzeżenia granic, oraz objęła po­
granicze polsko-rosyjskie od W ilejk i poprzez 
Radoszkowicze - Ohocieńczyee - Ilję  - Dołhi- 
nów - Budsław - Dok, zyce - Prodoroki - Zaha- 
cic, kotow ieze do Głębokiego.

Delegat rządu dokonał inspekcji placówek 
straży granicznej, odbył konferetn je ze staro­
stami i komendantami policji i straży granicz­
nej. Celem udoskonalenia służby bezpieczeń­
stwa postanowiono zgęśćić s.eci łączności, za- 
ifiiiić liczebnie policję.

H a  A r a l i e  f l a  mUmm f r a n c a s k o -
n i e m l e c k i c h

Wiedeń, 12 września (P A T ). „N . Fr. Presse11 
donosi z Paryża: Na Quai d ;Orsay pcdyierdza- 
ją, żc ambasadai francuski w  Berlinie Marge- 
rie odbyi w ostatnich dniach szereg rozmów z 
kanele, zęfn nienneckini, Pólurzędowy komuni­
kat poiwii rdza, że w  ciągu tych rozmów nie 
uczynił rząd niemiecki żadnych propozyeyj i 
nie mógł ich też uczynić, ponieważ bierny opór 
w Zagłębiu Ruhr jeszcze nie usta!, a fz^d 
francuski trwa nadal ra, stanowisku, że przed 
jakiem ikoiwiek rokowaniami musi być zanie­
chany bierny opór.

Berlin, 12 wr 
nych berlińskich- krążą uporczj'we pugloski, że 
ambasador francuski w  Berlinie u ciągu ostat­
nich tygodni złożył kilka w izyt kanclerzowi 
Sires^munnowi, w  czasie których nastąpiła 
wymiana zdań co do obecnej sytuacji politycz­
nej. bzezególy tych konferencyj podane zo 
staną w  środowej mowie kanclerza Streseman- 
na.

W edle „Echo de Paris“  pewni, wybitną oso­
bistość francuska w tych dniach powróciła do

K onflist w lorhc-jugoslo ffilsńsk i
Londyn, 12 września (A W ). Jak donosi 

.Daiły Telegraph“ (, , rozwój konfliktu włosko- 
jugostowiańskiego poczyna budzić poważne o> 
łiaw y w polityczni eh kolach angielskich. —  
CJfoąwa komplikuje się tern więcej, ze Belgrad 
bdrżucił ultimatum włoskie, a i Rzym  zdaje się 
zaimować ostrzejsze stanowrisko Równocze­
śnie podaje d7,iennik, że obserwatorzy dypLw 
matyczni w Rzym ie w yrażają obawy, iż W ło ­
chy noszą sic z poważnymi zam.arami aneksji 
Rjeki. Przypuszczenia te mają być o tr le  u- 
zasadnione, że czynione obecnie przygotowania 
wojskowo przekraczają daleko rozmiar przy­
gotowań ao akcii przeciw Grecji.

c r c M P K i c i a z p u l r t f t  L  Fut 2 1
Wiedeń, 12 września (1’A T j. „N . Fr. Presse“ 

donosi z Białogrodu:
Pasicz i oświadczył dziennikarzom, że od 

niósł we Francji najlepsze wrażenia. Jogo roz- 
mowy z Poincarom dotyczyły  ogólnej sytuacji 
europejskiej, w szczególności zaś sprawy Rjekl 
oraz p o ż y tk i  francuskiej w  wysokości 300 
miljonow rfanków na wyposażenie armji jugo­
słowiańskiej. Pasicz konferował również z 
przedstawicielem W ioch  bar. A tezzar.o i od-

że sprawa 
fywno 

w
najbliższych dniach. Również z lordom Ctere 

'angielskim ambasadorem w Paryżu odbvl Pa-

niecKie. ul-zou mowa, m orą aaiicierz o ir e - ;niÓ9j  z te ; kt>J»f«rencji wrażonie, że sprawa 
ann wygłosi jutro z przedstawicielami prasy U ?eki u  rozwiązać poKOjowo. Definifywmc 
aa silnego przyjęcia w Patyżu  i Brukseli, ,je mają być powzie4e w  Belgradzie w
lommacja nowych dyplom atów na k ier o - v _. z iordom C iev«

Paryża po odbyciu konferencji z kanclerzem 
Btresemannem w  Berlinie. Osobistość ta p fzy 
wieść miała do Paryża konkretne propozycje
niemieckie. Jeżeli mowa, którą kanclerz S tre-?ni^sł*5*  "kej KOnferenńji" w rażenie’
SCTimiin ,x'Trnr■nCł irifrA n r.T7Drlctnti'i/iio1oTnt rtrngc i  - . • - . . . , •
dozna
to nominacja
wmicze stanow isko w Berlinie i w  Paryżu na
stąpi bezzwłocznie. Na stanow^ko ambasadora j sicz konfeiPnc:e. Lor(i Grere, który otrzyma! z 
w Pąiąwu upatrzony jest obecny przedstaw iciel iLondvnu roL .CHńe wejścia w styczność z Pa- 
^aethiec r. W atykanie Bvfge, aibo dyrektor 8iczem i ś w iad c z y i>  imieniu rządu angielskie, 
lęw-ąrzystwa Augsburgcr Masclnnen O o m ^ ^ 0 ^  A n? lj„  ies, jard: 0 intereso ,vaną w kon

I -iolidacji Jugosiawji i w  utrzymaniu obecnych 
je j gramc.

śnią (A\fc). W  kolach p o litycz -1 Engenheimer, którego kandydaturze
śuje się w kolach pohtycznj'ch wielkie znaczę 
nie.

Berlin, 12 września (A W ). W  ostatnim czasie 
odbyła się nieobowiązująca wymiana zdań mię­
dzy Francją a Niemcami, nietylko prowadzona 
za pośrednictwem niemieckich i francuskich

ODROCZENIE PO S IE D ZE N IA  R A D Y 
AM BAS ADOkOW .

. - , . Paryż, 12 września (P A T ). Posiedzenie koc i
bankierów t ] irzemysmwcow ale takzą z posrod £erenftji ambasadorót ■ zwołam na wczoraj p  s
AO Allicf iir.łA/1 rvtrrTr/łb ttt IJ n II t* r# i i * iosobistości urzędowych w  Paryżu i Berlinie. 
W yniki tych narad zostaną opublikowane za 
parę ani.

Ekscesy ontysemicklp 0  G a c fek a
Gdańsk, 12 września (P A T ). Od kilku dm w  

tutejszych masach robotniczych paith-e coraz 
większe zdenerwowanie, albowiem zarobki nie 
wystarczają na nokrycle codziennych w ydat­
ków. Gony, jakich żądają kupcy gdańscy, prze­
wyższają już oddawna ceny przed>vojemie. Wr 
związku z tom przyszło wczoraj na Rynku 
Długim do ekscesów, które przybrały w  końcu 
cha-akler antysemicki. Demonstranci usiłowali 
wtargnąć do kantorów wymiany. Napadano 
również na żydów, nrzechodzących ulicami. 
W śród ddponstnijących tłumów słychać było 
głośne okrzyki. Dość mamy tej polityki, chce­
my marki polskiej i żywnośbi z Polski.

S P R A W A  P R ć Y S Z Ł F J  W A L U T Y  
G D AŃ SK IE J.

Gdańsk, 12 września (P A T ). Na wczorajszem 
posiedzeniu Komisji głównej Sejmu gdańskiego 
omawiano sprawę przyszłej w aluty gdańskiej 
Jak wiadomo, senator iinansowy dr Vol!'mann 
zaproponował, aby przyrszlv gulden gdański o- 
pit rającyf się na funcie angielskim podzielony 
Był na iOO części. Tymczasem Kom itet Finan­
sowy L ig i Narodów zalecił, aby podstawowy 
funt angielski podzielony był nie na 100 lecz 
na 25 części. W  sptawie tej wyw iązała się 
dłuższa dyskusja, po której udzielono senato­
rowi Volkmannowi odpowiednich pełnbmoc- 
nictw do zreferowania tej sprawy w  Komite- 
cio Finansowrm L ig i narodów. Senator Ye lk- 
mąnn w yjechał do Genewy.

południu zostało odroczone do dnia dzUiejsze\
go, ponieważ przedstawiciele państw sojusznń 
czych nie otrzymali jeszcze od swmich rządów 
ijistrukcyj, dotyczących przedewszystkiem spra 
w y ewakuacji Korfu  przez wojska greckie.

A R E S Z T O W A N IE  OFICERÓW , O SRARZO 
N Y C H  O MORD W  JAN IN IE .

Raym, 12 września (P A T ). „Epoca1 donosi o  
aresttowaniu w  okolicach Janiny ośmiu Vc- 

1 nizelistów, oskarżonych o udział w  merdtr

Budżet Ligi Narodów
Genewa, 12 września (P A T ). Komisja budże­

towa L ig i narodów' rozważała budżet L ig i. Ge 
neralny sekretarz sir Erik Drummond w y ja ­
śnił, że budż( t na rok®1924 wwmoszący 24 mi-
ljony 900 tysięcy franków w  zipcie, jest inniej- otwie, dokonanem na obcetach włoskich, 
szy o 30 proc. od budżeteu roku poprzedniego. Dziennik utrzymuje, że jost nieuniknione are.
W ydatk i Sekrmarjatu L ig i zmniejszyły się fi sztowauie greckiego pułkownika Baizar^a,
13 proc., m iędzynarodowego biura prasy o 18 ' 
proc Liczna atrybucyj L igi, pociągających w y ­
datki, zaznaczył Drummond, wzrosła dwukrot­
nie, aby w ięc zmniejszyć wydatki, należałoby 
zrzec się rozpatrywania wielu spraw. D latego 
też Drummond zalecą rożWcTŻenie czy dalsze 
oszczędności nie przyniosą uszczerbku pracom 
Sekretarjatu. Poszczególni mówcy przemawiali 
za i przeciw oszczędnościom. Dyskusja zosta­
ła odłożona.

P R Z YJĘ C IE  S P R A W O Z D A N IA  D E LE G A TA .
PO LSKIEG O .

Genewa, 12 września (P A T ). W  piątek komi­
sja L ig i narodów przyjęła sprawozdanie człon­
ka delegacji polskiej Sokala w  sprawie zwal­
czania handlu żyw ym  towarem, oraz sprawo­
zdanie członka delegacji duńskiej w  sprawie 
ochrony kobiet i dzieci.

G RECJA JUŻ P Ł A C I. ;
Genewa, 12 września (A W ). Na wczorajszem 

posiedzeniu Rady L ig  narodów, zakomuniko­
w ał demgat (pa eki Politis, że rząd ateński 
przekazał już jednemu z banków szwajcar­
skich kwoto 50 miljonów lirów.

członka komisji granicznej, oraz członka K o ­
mitetu epirskiego. W edług informacyj deifinaL 
ka przyw ódcy Stronnictw antiyenizohatow po<przy­
wracaj i

ródcy 
do Aten.

A W A N T U R A  W SEJM IE PRUSKIM .
Berlin, 12 września (P A T ). W  Sejmie pru, 

skim komuniści w yw oła li w ielką awanturą,
gdy Izba odrzuciła wniosek komtmisi ń? w 
sprawie przesłuchania obecnych na trybul ie 
delegatów komunistycznych rad zawodowych 
i bezrobotnych. Powstał straszny hałas, na 
przeyrodniczącego i posłów inrycŁ psrtyj rzu 
cali komuniści obelgi i wyzwiska. Spokój przy 
wrócono i opróżniono trybuny'.

U ZN AN IE  Z W IĄ Z K U  R E P U B L IK  SQW lEC- 
K ICH W  ROSJI PRZEZ ESTONJĘ.

Berl'n,. 12 września (A W ). W edług wiadomo-, 
ści z Rew ia, rząd estoński postanowił uznać df 
jure Związek Republik Sowieckich pód warun 
kiem. że wszystkie układy, zatyąrtc przei 
Estonję z poszczególnemi repubiikiuui 60-feie&» 
kiemi zostaną uznane za obowiązujące Z9 Jtro*. 
ny Związku Republiki Sow.

HELENA VlNCENT-FILQCriOWSK£.
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rC?uń Splszyl

I twoj blady, tńipek zosUmiti gdzieś sa- 
*®ol'Lliy na, cudgo-ii«n«iŁim cmentarzu maimilca, 

ńa ijnife —  piomyślał z bolesnym skur­
czeń serca, jak gdyby kończąc stroją z L iii P e ­
tem reżimowy

W ta , ąją.e z cyrku późnym wiecźotem, zoba- 
© d  ORar j, © słąjp ła tany m rłą kwiaciarkę, tv 

koazwko btełali dwa, ostatnie duże pęlci 
narcyzów. Biało-zlote kielichy rnoc.no pachną- 
cj ’ °lb ■a^ńnbni© miękfch kw iatów , wzbudziły 
,W IjCiSZsku pi^zololaiy dreszcz, wstrząsnęły <̂ 0 ti«v- 
głem, pemen. słody©zv i tęsknoty wspomnie­
niom1. Zobaczył ZAviciimadlano, lśniące pudlo 
/u .dy i  zami’ niętą w  nicm, jak baijkę. j,W o - 
włbaą, nieznajomą pańnę, której popielate oczy 
p ą frzy ły  na niego, jak gdyby z ,ważnem j-j, 
kj-'«nś pyiLaniem, połnetin czai-ująjcej meśnńało- 
& i. Złote oczy .narcyzów oślepiająco - białych 
w ośtr,eńi swiotlc latam i, mkały ten,sam wyraz 
pytaij^y, j mieśmiaiy, ktyjąicy jakąś obietnicę, 
ck } iieszczoU-ti osłoniętą zawstydzonem niedo- 
I -ov ied/.oniem.
. Pospiesznie kjupi'1 clfc, pęki kwiatów i niósł 
j^,-03tirożni)e. przez szafirowy mrok wiosennej 
Ąocy,w  w którym  rii*j»pokiujjnie. gorąco i raldo- 
•iak w ielk iego miasta. Zbliska,
j j k .  ivw e zam ajaczyły znów pod dumnemi 

Drianu pytające o  cos prześliczne oczy i usta 
™ łoSń'y< łuk wygiete, a  jeszęze nie znające

pocAłunlcu mężczyzny. Jakże mocno zabiła 
-w skromaich krew  w  słodlcibm i namiętnem mat. 
rżeniu... Osypana kwieciem gałąź jabłoni, zw i­
sająca przez miur ogniidu musnęła' poliezok pie­
szczotą drżącą i najtkliwszą, jiilc biała dłoń k o ­
cham ki. Gwiaździste niebo (pociągało za!chwy- 
cony wzrok, niby szafirowa, uśpiona- toń nm 
ziniieTZoneglo oceanu...

Lbśzek Kanuc.ąiecki cicho. stąpał pp siabo 
oświetlonych schodach mi pół uśpionego’ detnu 
Skradał się na pnllciaćh ku drzwiom, z których 
często widział wychodzącą piękną jafiaiOrwlosą 
pammę. W iedział, że tam mieszka i świadomość 
ta hyłai dla, n iego źródleni cichej, upajającej ra­
dości. ( 1

Przystanął z zapartym oddeiehem i na progu 
drzwi' złożył pęk narcyzów Leciutko nacr- 
snąwszy guzik dzwonka elektrycznego, szedł po 
schodach na czwarte piętro z  sercem, bijacem 
tak gwałtownie, jak  gd'yby przed chwilą popeł­
nił byt zbrodnię.

—  A leż. Leszka, ty  maSż gorączkę! —  znwo 
lala ze strachem pani Kamieniecka, prowadząc 
sj na do stołu, nakrytego do codziennej, późne 
herbaty. .

Śmiejąc się, z łożył w jej ręce trwożn&o w y ­
ciągnięte pachnący pek !śnicżno-białyx h nan 
cyzów.

—  To nalturałne. mainnisiin. że mam gorącz­
kę... Zdaje mi się, że jestem zakocliany, a wla.- 
dętmją jeau rzeczą że każdy zakochany upoda­
bnia. ńę. tred ie  do- wanjata i troclię do, chore­
go... Przed chwilą zjożyłem  przecudnej damie

walo mi się, żc  ujrzę rw drzn-iach tę straszliwą 
damę do towarzystwa w  ukulairaich, której po­
tężny parasol znam z widzenia, lecz z którym 
nie chciałbym zapoznać siię osobiście...

Żartował długo, chcąc uspokoić matkę, wpa 
trzoiną w niego t>ełnt>xnil lęku, czUjńemi oczami, 
Ale, rUfgle wstrząsnął nitro dresfzcz ostryg i  gwnł- 
lorwtnv  i  poiczuł. że głowa ciąży mu. jak ołów.

—  T o  nic, mamusiu, to njic, lekkie przezię­
bienie. Prciszę o aspirynę i o Uliżankę bardzo 
mocnej, gorącej herbaty, a  jutro będę zdrów, 
jak w ieloryb —  przytulił do je j drżących, chło­
dnych rąk pałające czoło.

T e j notcy zasnął snem, pełnym nagłych p fte- 
bndzoń, k tóry mimo to jedir.ak przesycony był 
^akirnś ćuclownym wiprost spokojem, miiom u 
czutcicm bezpieczeństwa! ł  jakiejś z lat dziecię­
cych zapatmętanej, n iewysłowionej słodyczy, 
Bp oto u wezgłowia Loszka wkulona w ffóżowy 
półmrok niecnej lampki, wzdychając cichut­
ko —  czuwała matka.

Pozornie list ten by ł podobny (lo wielu in ­
nych listów, ale już w  kształcie dziwacznych, 
zmienionam pismom kreślony eh liter, w  brud-- 
nj-m kolorze 'ta.nipgo,, szarawego papilem, w  
braku, daty i nagłówka, w; histerycznem, bez- 
laapem przeglajdaniu niektórjmh słów taiło się 
cioś podłego, podstępnego, nieopisanie pluga­
wego i liuclzaocgo zimny-j odrucltowy wwtręt.

Pani Kam ’CT.,ec.k-ii list ten czytała od godzi­
ny z uczuciem że zaczajony za je j tplecami

mego serca takisam bukiet narcyzów nie u stóp | zbój ogłuszył straszliwym ciu&em siekiery jej 
wprawdzie, ale na progu je j mieiszk mia. Za-1 biedną, siwą, śmiertelnie znużoną głowę. Czy- 
dzwoniłem i uciekłem., jak  złodziei. ed vż  zda I ta la mj raz setny ukryta wśród cuchnących

obetg i  wyzwisk straszliwą prawdę, czy po­
tworne klamstjw.o i nie- mogła, zrozumieć przera- 
żająoej •treści' tej prafwdy, czy tego kłamstwa.

Ktoś oskarżał iej syatai o- rozpustę, p ijań ­
stwo i beze ono koayyytaane z łcśk i pieniędzy 
sprzedajuych artyntiek z cyrku OJyimpim, 7 ro- 
zumiała całą nikczcmność tytoh obelg, całą 
bczgraińecną. monstruainą podłość w  opluwa­
niu jej jedn ie j miłośoi, wcielonej w  młody, 
szłacheti^, i piękny kształt jej syna. Wreszcie 
pobladła, wnbe© og-.roanu człowieczej nkczem - 
ności i ztozwmiała. I  bolesny uśmiech przelot­
nego' ]xdi!lowama nad zbrodniczą głupotą tego 
osliarżenia zadrżał mai jej ustach. Wzrusz;, la 
lekko ramionami, -wiedząc, ze eyin jej nie ska­
la łby  się nigdy' żadnyun z zaizuoonyck mu wy- 
stępków'. -  -• tia r*  i c f.tś ,

A le oto o kilka wierszy' niżej było  coś przej­
mującego zgrozą i jwzcnżor.,cm chore, g w a ł­
townie bijące seroe maiła. Jakaś straszna pra­
wda. czy nowe, zręcznie zbudowane kłamstwo 
(•/-arnai otchłań, nad którą zatrzymywała się 
myśl, oszalała z tózpaezy i niepokoju...

.....Wszyscy, wiedzą, że nagle dobrobyt za­
kw itł u takich zrujnowanych żebraków, jak  
wy. Po lędw ca, sałatki, kwkaty, spacery do­
rożką za: miasto, doktor i lekarstwa.. A za ja­
kie pieniądze? NiecFno pani idzie wieczorom 
do cyrku i zo Kuczy, jak to jej synalek, herbo 
w y  szlachcic Kamieulocki, fiłca kozły na tra­
pezie, jako „mister Jack11 i brata się z k low na­
mi i' eyrkowemi wywłokami, któiycli jest p łab  
nyan kochankiem. J a la  roatku, taki syn. B ry ­
lanty, podprzedawano przez panią, mają prze­
cież swoją histórję, „cnotliwa mutro no1'! A  mo­
że Dani też wstaDi do smółk; ze swoim « ™ m

aktorem i  szubrarceim, ki ery _r ’ź nse PiSJĘtWai 
się Kamienicoki, ale „mister J cck r

SrebrnS- gtowro pmń łłan iieriecktiij 
opadała na stół, na którym bielał plugaw^ 
s teL  Ivtwa wy rumienSew zniewagi r ł^ćrTn 1̂  
wstytóu zalewał j t j  jasne, luc&iiaJąnę ś^ćłną p&* 
prawością czoło. A  szeroko regwąTlc óikw 
chłonęły wciąż k rzw em ś lit-wami. W'i»loLrv ;tnai 
wyptsiame cudzoziemskie imię, tosBSno- itatfv k tt  
re w nrąspokojny|rn śnie, powtarzał Leszek, uteff" 
ząc się na pół zrozumiałe:

—  Mamusiu, to ja  jestem m-ster Jack,.,
Straszliwe pech jawnie zatrzym ał' ie j swćca

w piersiach, jak  fenituSna., okrutna rókat W  o- 
głuszonym niby ciosem zbójeck.egó obucha 
m-ozgu zabłysło przeraiżójącd. jaskrawe, ja*: 
blaisk pioronu światio. Ciemniuoci mzedarfai 
myśl krwawa z rozpac*y i obłąkanego strachu
0 jedyne, u milo waine dgiecko. Myśi, odpycha- 
na od godziny, sjtoasisłiwa, jak pclmięoiie no­
żem. nieznośna, bo nodaąca ból tak gwalbotwny,
1 roodziefający, ze krzyk  zamierał nat szeroko 
.Gwaręych łw; sgrozy ustach.

—  Nte, nie, nie —  powtarzała błędnie i1 chci­
wie czytała dołąezonv do nilrez«Tnncgo świst­
ka wycinek z jakiegoś dzDennilTa, w  którym 
sprawozdawca pieał. że ,.m i»ter Jack jest sy ■ 
nem zuboża jego, zamerykanizowanego lorda, 
e-migraiY-a z Ang lii i że jego  „numer1- tw c-z r  
niebywałą semucję dzięki niesłychanemu nie­
bezpieczeństwu, na jakie codiwreuhe naraża 
ten m łody „król ekwiTibnstów, p-jsiŁaający 
istotnie Żelaznie nerwy,

" ' SI  (c .d .a i
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O szybkie zwołanie sejmu
W arszawa, 12 września (Tel. w ł.) A rtykuł 

posła Diamanda w  ..Robotniku**, w  którym  au­
tor domaga się szybkiego zwołania Sejmu, nit' 
pozostanie —  jak się dowiadujemy —  bez e- 
cha; mianowicie w  kołach opozycyjnych po­
wstała myśl zwołania konferencji nrędzyklu- 
bow^j, celem zastanowienia się nad sprawą, 
poruszoną w  artykule posła Diamanda. Konie- 
reneja ta ma odbyć się natychmiast po ukoń­

czen iu  narad klubu „Wyzwolenia** i klubu po­
sła Dębskiego", które to narady rozpoczynają 
się 14 bm.

ZW R O T M IE N IA  POLSKIEGO.
Warszawa, 12 września (Teł. w ł.) W  dniu dzi­

siejszym ekspozytura moskiewskiej komisji re- 
ewakuacyjnej specjalnej rozpoczęła przyjmo­
wać transporty mienia reewakuowanego z 
Rosji, mianowicie mienia Tow arzystw a opieki 
nad zabytkami w  Moskwie (cenne kolekcje ar­
tystyczne, dzieła sztuki, bibljoteki itd.) mienia 
teatrów warszawskich, akta i mienia b. przed­
stawicielstwa polskiego w  Moskwie (Le&nic- 
k iego) oraz mienia przemysłowego: części fa ­
bryk Tow . akc. wyrobów  bawełnianych „W o- 
la “ , spółki akc „Cerata**, fabryki „Rohn, Zie­
liński i S-ka“ , oraz spółki akc. „Świętojerskie 
Zakłady: Gettłich, bracia Geyer i Herbst**.

Jutro, mienie to będzie oddane właścicielom.

O B R A D Y  KLD BU CHADECJI.
W arszawa, 12 września (Tel. w ł.) Dzisiaj w ie­

czorem rozpoczęły się obrady klubu sejmowego 
Chadecji. Obrady potrwają zapewne do późna 
w noc lub nawet do rana. N ie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że Chadecja poweźmie rezolu­
cję podobną do przyjętej przez klub Związku 
Lud.- Nar., ij. wyrażającą całkowite poparcie 
ubecnemu rządowi.

S T R A J K  W  W A R S Z T A T A C H  K O LE JO W YC H  
W  W A R S Z A W IE .

Warszawa, 12 września (Tel. w ł.) Strajk w 
warsztatach kolejowych rozszerzył się dzisiaj 
na warsztaty przy ulicy Chmielnej i zakłady 
kolejowe w  Pruszkowie pod Warszawą.

Rttoaiila ErnnciJskG-nhmbeMe
Wiedeń, 12 wwześnia (P A T ). „W iener. A llg . 

Ztg.“  donosi z Bedina. że oczekiwany tam jest 
francuski minister pracy L e  Troąueur, mający 
przybyć dla rokowań z rządem Rzeszy W edle 
doniesień p; ryskich, L e  Troąueur miał już dziś 
odjechać do Berlina. Informację powyższą u- 
ważają za dowód, że wbrew oficjalnym  zaprze­
czeń om, rokowania Irancusko-niemieckie są 
już w toku.

W iedeń, 12 września (P A T ). „N . Fr. Presse** 
donosi z Berlina, że rozmowy kanclerza Scre- 
Bemanna z ambasadorem francuskim w ywołały 
w ielk ie wrażenie i  są żyw o omawiane przez 
koła polityczne. N a  giełdzie wystąpiła zwyżka 
franka, która utrzym ywała się także po za-, 
mknięciu giełdy, a marka niemiecka spadla na 
25 centimów za 1 mil jon. W kołach dyploma­
tycznych potwierdzają, ze w  rozmowach ber 
lińskich nie idzie o krok dyplomatyczny, ani o 
początek roKowań, lecz tylko o sondowanie ze 
strony niemieckiej. Wiadomość, że rząd nie­
miecki prosił o agrement dla swego ainuasado- 
ra w  Paryżu, nie potwierdza się.

Trzy drogi dla Angłji
Lordyn , 12 września (P A T ). Dyplom atycz­

ny sprawozdawca „D a ily  7 e l.“  pisze, że rzad 
angielski będzie musiał wkrótce rozstrzygnąć, 
jaką obrać politykę, jeżeli bierny opór w  Za­
głębiu R uh iy będzie zastanowiony 1 rokowania 
irancusko-niemieckie rozpoczną się. D la rządu 
angielskiego otw ierają się w  tym  kierimiut 
trzy możliwości.

1) Anirlja może obstawać przy ogćluem ure­
gulowaniu sprawy renaracyjnej przez aljantów 
z Niemcami.

2 ) A nglja  może bezpośrednio i osobno per­
traktować z Niemcami w  sprawne własnego u- 
działu reparacjjnego, a równocześnie podtrzy­
mać żądania, dotyczące długów międzykoali- 
cyjnycb.

3 ) A n g lja  może wrócić do polityki izolacji, 
zrzec się swych reparacyj, a żądać za  to  pel- 
pej zapłaty długów koalicyjnych. ^

W R ZE N IE  W  S A K S O N II.

Warszawa, 12 września (Tel. w ł.) Donoszą 
iu z Berlina: Z powodu rozruchów w Dreźnie, 
rząd saski skoncentrował silne oddziały wojska 
zarówno w  calem mieście jak i okolicy. Ze 
swej strony komuniści organizują czerwoną ar- 
mję; dowiedziawszy się, że Ludendortf i inni 
monarchiści mają zamiar maszerować na Ber­
lin, jeżeli Stresemann oficjalnie zrzeknie się 
biernego oporu, komtmiści oświadczyli, że czer­
wona armia wystąpi przeciwko monarchistom 

*  i udaremni wszehcie zamiary nacjonalistów.

K O N F IS K A T A  M A R E K  N IE M IE C K IC H .
Buer, 12 września (P A T ). W ładze belgijskie 

skonfiskowały wczoraj w kasie m iejskiej 60— 
10 miljardów murek niemieckich.

Eerlin, 12 września (P A T ). Z Gelsenkirchen 
di noszą: W ładze okupacyjne skonfiskowały
k kasie m iejskiej 42 m iljardy marek, w  hucie 
szklannej w  Goerreshfcśm 25 miljardów marek, 
w Essen 30 miljardów. .

FAK POJM UJE C Z IC ZE R IN  POMOC D L A  
JAPO N JI.

Moskwa, 12 września (P A T ). W  rozmowie z 
Iziennikarzami japońskimi ośw iadczył Czicze- 
■in, że zw iązek republik sowieckich pragnie 
ńeść Japonii pomoc wedle możności i że dąży 
do przywrócenia normalnych stosunków z Ja­
ponią. Traktat z Rapallo wskazuje najlepszą 
drogę w  tym kierunku Zw iązek republik so­
wieckimi fest gotów  podjąć na nowo rokowa­
nia z  Japonią, jednakże konieczne jest, by 
północny Sachalin został opróżniony.

R O Z P R A W A  PR Z E C IW K O  M O RD ERCY 
W O RO W SKIEG O .

Berlin 12 września (A W ). Proces Conraciie- 
10, m ordercy W prowskiego, rozpocznie się w  
Lozannie 5 listopada. Członków sądu przysię­
głych już wybrano. Rozprawa odbędzie się w 
oardzo małej sali, do której będzie miało do- 
5tęp tylko 50 dzientu‘ .arzy. £

l  Usta pasfersKlfl?o mstropolity 
Szsptyfłcte^o

Jak jtiż donosiliśmy, metropolita Szeptycki 
polecił kurji metropolitalnej <v/e Lw ow ie ogło­
sić w  „Lw iw skicli Archieparchjalnych W ido- 
most:“  swój „L is t pasterski do wiernych me- 
tropolji**, datowany z Rzymu, z klasztoru św. 
Paw ła extra muros“  w  d. św. P iotra i Pawła 
1923 r.

W edług wiadomości, jakie otrzymał „K urjer 
Warszawski**, metropolita podkreśla na wstę­
pie swego listu olbrzymią pracę, która go cze­
ka, „aby odbudować moralnie i fizycznie biedną 
diecezję**. Za najważniejszy obowiązek swych 
wiernych uważa metropolita spełnianie przez 
nich ich obowiązków stanu z całą możliwą do­
skonałością. W  dalszym ciągu listu metropolita 
dotyka spraw politycznych. Tisze on: „Biskupi 
j duchowni katoliccy, jako tacy, nie mieszają 
się do spraw politycznych (boć chyba nie na­
zw iem y polityczneini spraw, związanych z re- 
ligijncm dobrem wiernych), zostawiając je 
(sprawy polityczne) politykom**.

„Go do mnie —  pisze dalej metropolita —  
mniemałbym zdradzić Jezusa Chrystusa, gdy­
bym dla zasad przemijających i dla kwestyj nie 
obchodzących religji, stawiał m iędzy mną a 
kimkolwiek bądź z moich wiernych powody 
n iezgody i nieporozumienia. Jak zawsze i wszę­
dzie, pozostawiam w ięc i dzisiaj całą po lity­
kę na stronie i nie chcę mówić o polityce na­
w et w sensie politycznym**.

Sprawy stosunku swych wiernych do pań­
stwa polskiego dotyka metropolita niezwykle 
ostrożnie i delikatnie w  słowach następujących: 
„Chrześcijanin w idzi we wszystkich szczegó­
łach życia wolę Boga i Jego Boskiej Opatrzno- 
ści“ . Powołu je się przytem metropolita na śwT. 
Pawła, k tóry zaleca „to  samo pokorne podda­
nie się wszystkim władzom, niema bowiem wda- 
dzy, któraby nie była od Boga“ .

P rzy  końcu swego listu metropolita podkre­
śla dążenia Ojca św. do zaprowadzenia ogó l­
nego pokoju m iędzy wszystkiemi narodami 
świata i powołuje się przytem na encyulikę 
„ l lb i arcane** z dnia 23 grudnia 1922 r., a ca­
łość listu zamyka ponownie cytatami z listów 
św. Paw ia do Rzym ian i mieszkańców Efezu, 
które to cytaty w zyw ają  do współżycia w  zgo­
dzie ze wszystkim i i cło zachowania jedności 
dticha. ł‘Cg.- $ . - „.ro-fls-

M e  nobstkł dis Hazerm Ifirotiiieeft 
«  Krffwsłe

Kraków, 13 września.
Dyrekcja muzeum narodowego w Krakowie, 

pragnąc uzupełnić zbiory starodawnych polskich 
śpiewników kościelnych, znajdujących się w po­
siadaniu muzeum, zwróciła się w swoim czasie do 
różnych zbieraczy zabytków z zapytaniem, czy 
nie posiadają kancjonałów i czy nie zechcieliby 
ich sprzedać dla muzeum.

Starania te odniosły skutek, gdyż udało się po­
zyskać dla muzeum krakowskiego niezwykle cen­
ny nabytek, a mianowicie kartę pergaminową z 
kancjonału, pochodzącego z wieku XV. Karta ta 
dużych rozmiarów, zdobiona bogato wspaniałemj 
miniaturami nosi na swem lewem gómem narożu 
wielobarwny rystmek, przedstawiający wjazd 
Chrystusa na osiołku do Jerozolimy. Cenny ten 
nabytek pomieszczono w  bocznej sali muzeum, 
zwanej „Langerówką**.

Co się tyczy kilkunastu rzeźb figuralnych z 
wieku X V  i X Y f, znalezionych na poddaszu jedne­
go z kościołów powiatu gorlickiego, to konserwa­
torzy muzeum narodowego odnowili jt już grun­
townie i czynią przygotowania około wystawie­
nia ich w  salach muzealnych- Jedną z rzeźb przed­
stawiającą popiersie Pana Jezusa, wystawiono już 
w muzeum narodowem. *

W y s w o l i S  s ię
Pan Tomasz Ignacy dwojga imion Fundalewicz 

należał niegdyś do ludzi, którym jeszcze w roku 
1914, a nawet 1915, powszechnie zazdroszczono. 
JaKO radca miał urząd, wielce szanowny i należy­
cie uposażony, posiadał prócz tego w żelaznej ka­
setce rozmaite obligacje, notowane wysoko na ów 
czesnej giełdzie. Ożeniwszy się bardzo wcześnie, 
został już w 44 roku życia dziadkiem i to podwój­
nym —  do synie i po córce. Na domiai szczęścia 
synowa powiła chłopaka, który na chrzcie świę­
tym otrzymał po dziadku imiona Tomasz Ignacy. 
Ród Fundalewiczćw nie obawiał się wygaśnię­
cia.

Radca Fundalewicz przed wojną uprawiał sport 
wedkowy, należał także <?o zawołanych piechu­
rów, mumówicie w porze letniej codziennie, o ile 
była pogoda, odbywał wczesnym rankiem prze­
chadzkę naokoło plant, a często puszczał się w 
dodatku aż poza tor wyścigowy. Po takim Forso­
wnym marszu wypijał dwie szklanki mleka w k; 
wiarni, dowodząc swoim kolegom, że takie prze­
płukiwanie nerek jest wiełco kygjeniczno.

—  Znam przepłukiwanie tur wodociągowych, a 
nerkom nale2v dać spokój, bo one bez mleka furk- 
cjonują —< mówił inny radca, wierzący* jedynie w 
hygjeniczność piwa.

Radca Fundalewicz, mąz niewzruszonych za­
sad, nie zważał na podoone uwagi, odbywał za­
wsze swoje przechadzki i przepłukiwał nerki mle­
kiem. Przyszedłszy z porannej przechadzki do do­
mu, mył się po raz drugi, wdziewał inne ubranie 
i zasiadał do kawy, czytając równocześnie gazetę 
i rozmawiając z żoną, miał bowiem umysł tak 
wyszkolony, że mógł bez znużenia wyKonywać te 
trzy funkcje. Po kawie palił cygaro, a potem 
szedł do biura. Pracował do godziny 12 w połu­
dnie bardzo pilnie, jak sam utrzymywał, aczkol­
wiek złośliwi mówili, że połowę czasu przepędzał 
na beznadziejnem umizganiu się do dwóch steno- 
typisteii, Złośliwość ludzka nie oszczędza takich 
nawet mężów, jak pan radca Funaalewicz.

Punktualnie o godzinie 12 w południe wyohd- 
dzil pan radca do pobliskiego handelku na drugie 
śniadanie. Wypijał kieliszeczek •wódki i zjadał 
plasterek polędwicowej kiełbasy, poczem spoży­
wał porcyjkę bigosiku, albo wątróbki albo flacz­
ków, zalewając to piwkiem. Nazwy były zdrobnia­
łe, ale porcje co się zowie. Flaki polewano ma­
słem z tartą bułką, a potem posypywano obficie 
parmeranem. To Tbyly czasy. Hej! łzy cisną się
do OCZU.

Posiliwszy się po pracy, wracał pan radca znd- 
wu do pracy, która trwała do godziny 2 po połu­
dniu. Umywszy ręce i wdzia wszy rękawmzki (pra­
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wdziwe skórkowe), szedł pan radca do domu, roz­
myślając po drodze, co mu żona da na obiad. —  
A  dobra pani radczyni zawsze spracowanemu mę­
żowi urządzała kulinarną niespodziankę. Czasami 
własnoręcznie przynosiła półmisek, nakryty ser­
wetką i stawiała przed mężem. Radca, aczkol­
wiek mu już powonienie mówiło, co się mieści pod 
serwetką, z ciekawością, znakomicie udaną, za­
glądał pod serwetkę i wolał uradowany:

—  Raki!
Całował żonę w obie ręce i w oba policzki, a pa­

ni radczyni głaskała go po łysinie > mówiła:
—  Jedz, póki cieple.
Pan radca jadł w błogicm poczuciu, że zasłu­

żył sobie na raki i na szparagi i na wszelkie inne 
przysmaki. Po obiedzie palił cygaro i pił czarną, 
kawę (prawdziwą mokkę, a. cygaro w  czerwonej 
podwiązce), poczem udawał się na drzemkę. —- 
FTzespawszy się (nigdy dłużej, niż dwie godziny), 
szedł pan radca do kawiarni, stamtąd do domu 
na kolację, a naostatek do handelku na piwo. 
V. handelku już nic nie jadł, chyba trochę kawio­
ru, albo fokiortu dla podniecenia pragnienia. Po 
tak pracowicie i zbożnie spędzonym dniu, wracał 
pan radca do pieleszy domowy< h i po wypiciu 
herbaty, zasypiał snem sprawiedliwego.

Niespodziewanie pizyszla katastrofa. Dwaj po­
tentaci, a mianowicie były cesarz Wilhelm II. i nie­
boszczyk Franciszek Józef spiknęii się na pana 
radcę Fundalewicza.. Albowiem należy tutaj za­
znaczyć, co kiedyś histoija z pewnością stwierdzi, 
że ultimatum austjackie do króla Piotra było wła­
ściwie wymierzone przeciwko panu radcy. 1 sta­
ła się rzecz o tyle dziwna, że pan radca Funtłale- 
wicz niby wojnę wygrał, a mimo to piąci repara­
cje. Kasetka żdazna z obligacjami opróżniła się 
rychło, dużo rozmaitych cennych przedmiotów po­
wędrowało ao handlarzy, a wiązanie końca z koń­
cem siało się wreszcie rzeczą niemożliwą.

Pan Fundalewicz dopiero w niedoli okazał wiel­
kość ducha. Przestał urządzać wycieczki piesze, 
ażeby nie podniecać apetytu. Wyrzekł się prze­
płukiwania rfcrck i rożkuw z masłem do kawy 
porannej. Drugie śniadania w  handelku wykreślił 
ze spisu zajęć codziennych, czasem tylko pozwa­
lał sobie na kieliczek wódki, rożek z solą i małą 
szklankę piwa, do czego jednakże nie przyzna­
wał się przed żoną. Przestał palić cygara i po­
przestawał na fajce. Palił ją tylko na plantach, 
gdyż pani radczyni dostawała bólu głowy od dy­
mu fajczanego. Do kawiarni rzadko zaglądał, a 
wieczorne „bombki** w gronie przyjaciół stały się 
dla niego bole3nem wspomnieniem. Przestał się 
umizgac do stenotypistek, a rękawiczki niciano 
nosił tylko w  niedzielę.

Pewnego dnia wyrzekł się zupełnie zarówno par- 
lenia, jak picia. Natomiast zaczął czytać, co mu 
w rękę wpadło, powieści dawno .przeczytane, sta­
re kalendarze, przewodniki po Krakowie. Gazet 
już nie kupował.

—  Dziękuję rządowi za drożyznę —  mauiał co­
dziennie. —  W yzwoliłem się ze wszystkich nało­
gów. Nie palę, nie piję, nie jem żadnych zbytecz­
nych rzeczy. Wyzwoliłem się.

Rzeczywiście pan radca Fundalewicz wj zwolił 
się z nałogów Byłby zupełnie szczęśliwym czło­
wiekiem, gdyby nie to, że zachorował na neura- 
stenję. Wyzwoli go śmierć. H.*Josse.

K B O N T K A
Kraków, 13 września. 

WZROST D R O Ż Y Z N Y .  'Z Warszawy telefonu­
ją nam: Dzisiaj w południe zebrała się komisja 
statystyczna .celem ustalenia mnożnika drożyź- 
■\ianego na pierwszą połowę września br. Mnożnik 
określony został na 24‘45 %.

PRZYJMOWANIE I NOSZENIE ODZNACZEŃ 
CUDZOZIEMSKICH. Ministerstwo spraw wewnę­
trznych wydało okólnik, przypominający, że w 
myśl - art. 96 Konstytucji obywatelom Rzeczypo­
spolitej ,pie wolno przyjmować bez zezwolenia 
prezydenta Rzeczypospolitej tytułów ani orderów 
< udzoziemśkich. Wobec tego o pozwolenie przyj­
mowania powyższych odznaczeń należy wnosić 
prośby, podające imię i nazwisko odznaczonego, 
jego zawód, miejsce zamieszkania, rodzaj i wyso­
kość odznaczenia, daty i numer dyplomu, oraz o- 
koliczności i tytuł jego nadania. Prośby te winny 
być kierowane w  porządku instancji do prezydjum 
Rady miniotrów, prośby funkcjonariuszy państw, 
za pośrednictwem ich władz przełożonych, prośby 
zaś innych osób przez właściwą władzę admin. I 
instancji Do prośby należy dołączyć uwierzytelnio 
ną kopję dyplomu, którym odznaczenie zostało 
nadane, lub przynajmniej urzędowe zaświadczenie 
przez właściwy urząd (ministerstwo, wojewodę, 
starostę, gł. komendanta poi. państw.) wymienio­
nych w prośbie dat, Nru dyplomu, oraz rodzaju 
odznaczenia.

POSIEDZENIE KOMISJI ADM INISTRACYJ­
NEJ. W  ubiegły wtorek odbyło się posiedzenie 
komisji administracyjnej pod przewodnictwem 
prezydenta m. Federowicza. Komisja na podsta­
wie referatu dra Zawadzkiego, naczehiika admini­
stracji akcyzy zastanawiała się nad wpływem —  
uchwalonej przez Sejm w sierpniu ustawy o zasi­
leniu finansów komunalnych — na dochody mia­
sta Krakowa z podatków konsumpcyjnych, po­
czem załatwiła sprawy związane z administracją 
rzeźni miejskiej.

O SANACJĘ STOSUNKÓW NA TARGOW ICY 
MIEJSKIEJ. W  sobotę, 15 bm. o godz. 11 rano 
odbędzie sic w magistracie krakowskim posiedze­
nie w sprawie unormowania stosunków, panują­
cych na targowicy miejskiej. Na konferencję za­
prosiło prezydjum miasta Krakowa przedstawicieli 
Województwa i innych zainteresowanych czynni­
ków. Obrady potoczą się w kierunku zapewnie­
nia stałych dostaw bydła dla miasta, normowania 
cen na targowicy miejskiej, oraz nad zmianą sy­
stemu kasowego targowicy. Jak słychać, zapisy 
cen na targowicy są nieścisłe i niezgodne z fakty- 
czncmi cenami zakupna bydia.

NA UROCZYSTOŚĆ OTW ARCIA NOWEGO 
GMACHU „ROZMAITOŚCI** W  W ARSZAW IE —  
przesłał dyrektor teatru im. Słowackiego p. Trzciń 
sł i depeszę z życzeniami dla nowegc sezonu, 
świetnie inaugurowanego „Zemstą1* Fredry w ob­
sadzie z najznakomitszych artystów polskich.

PIERW SZY ZJAZD POLSKICH TECHNIKÓW 
ZRZESZONYCH odbędzie się w  Warszawie w  d. 
28, 29 i 30 bm. Będzie to pieiwszy ogólny zjazd 
techników w wolnej Polsce. V  zbudzii on żywe 
zainteresowanie w  kołach techników, tembardziej, 
że jako miejsce zjazdu wyznaczoną została W ar­
szawa. Zjazd przyczyni się do skonsolidowania się 
techników polskich. Sprawami zjazdu na terenie 
krakowskim zajmuje się krakowskie Two techni­
czne, jedno z najstarszych stowarzyszeń polskich. 
Organizacją zjazdu w Wam za wie zajmuje sie „sta­

ła delegacja polskich zrzeszeń technicznych'*, któ­
rej prezesem jest p. Stanisław Rybicki, b. dyrektor 
kolei we Lwowie i prezes polsk. Twa politechni­
cznego we Lwowio. Z ramienia krakowskiego Twa 
techników są członkami stałej delegacji prof. ur 
Jan Krauze, inż. Leonard Nitsch i inż. Józef Ża­
czek.

OTW ARCIE FA B R YK I TORTÓW PISCHINGE
RA. Wczoraj odbyło się w Krakowie otwarcie 
fabryki wyrobów tortowych, znanej starej firmy 
wiedeńskiej O Lara Fischmgera, przy ul. Berka 
Joselowieza. Firma ta, która posiada swe filje 
niemal w<£ wszystkich krajach Europy, a nawet w 
Ameryce, przystąpiła do uruchomienia przedsię­
biorstwa swego, w Krakowie w ubiegłym miesią­
cu i już obecnie zdołała wprowadzić tę nową fa­
brykę w nieb. Podnieść nałeży, że przedsiębior­
stwo to w Krakowie opiera się na większości ka­
pitału polskiego. W  radzie zawiadowczej przedsię 
biorstwa '-rakowskiego zasiada jako jej prezes p. 
Leon de \aux,-a ponadto szereg wybitnych przed- 
stawieieli polskiego przemysłu. Wyrobiona marka 
fabrykatów Oskara Pisphingera zjednała sobie o- 
gólne uznanie, Likierów do wyrobów Pischingera 
dostarcza fabryka wódek Eivena Lucasa Bolsa w 
Klaśnie pod Wieliczką.

Wkońcu zaznaczyć nałeży, że istniejąca już w 
Dębnikach fabryka wyrobów tortowych pod *ir- 
mą „Pischiuger'*, nic niema wspólnego z n o io - 
otwartą fabryką Oskara Pischingera. Nowa faftiry- 
ka zatrudnia prócz licznego personalu męskiego, 
około 59 dziewcząt. Dyrektorem fabryki jest p. 
Edward Lindner.

W PISY  NA £URS SEMINARJUM. Oddział 
krakowski Slow. ohrz. nar. nauczycielstwa szkół 
pow ;z. w Polsce otwiera w  roku bieżącym I kurs 
seminarjum naucz, żeńskiego w  Krakowie. W pi 
sy i informacje w biurze Zarządu ul. Karmelicka 
32 ,1 p. od 17 do 22 bm. codzicnnio od godz. 4— 6.

BRUTALNY CZECH. Z Jaworzna piszą nam: 
Tutejsza opinja publiczna poruszoną jest sprawą 
niejakiego Wilhelma Rtickcra, obywatela cze­
skiego, który w  r. 1918 wraz z całym szeregiem 
obcych poddanych miał być wydalony z Polski. 
Dzięki staraniom kilku wpływrowych Polaków, li­
tujących się niedoli czeskiego brata, Klicker nie 
został wydalony. Czując pod nogami pewny grunt 
Riicker zacliowu-jc się w  sposób prowokujący na 
tutejszym gruncie, szkalując w najordynarniejszy 
sposób mieszkańców Jaworzna, obywateli wysoko 
postawionych i ogólnie szanowanych. Liczne kary 
sądowe nakładane na brutala nietylko go nie u- 
spokoiły, ale podnieciły do tego stopnia, że nikt 
w kamienicy nie czuje się bezpiecznjm przed roz­
zuchwalonym awanturnikiem. W  ostatnich dniach 
Riicker napadł w ciemnej sieni jednego z lokato­
rów tak. że sprawa oparła się o prokuratorję. 
Szykanj czeskiego zuchwalca zniewalają ludność 
do podniesienia głośno apelu do władz, jak długo 
cierpieć one zechcą szykany i obelgi Ruckeraf za- 
mącańice spokój i zapytania, jak długo wbrew 
rozporządzenia ministerstwa spraw wewn. Riicker 
tolerowany będzie w granicach Polski. Ponawiamy 
petycję do władz, a w szczególności do starostwa 
w Chrzanowie, województwa w Krakowie i pro- 
kuratorji państwa, aby nas zechciały wreszcie 
uwolnić od tego Czecha, nie rozumiejącego swych 
obowiązków w  granicach PolsKi.

POKĄSANI PRZEZ PSA WŚCIEKŁEGO. P^zy 
ul. Michałowskiego onegdaj wściekły pies poką­
sał kilka osób. Wczoraj miejski urząd zdrowia 
stwierdził, że ów pies, będący własnością stróża 
domu pod ]. 14 przy ul. Michałowskiego, pokąsał 
w  obrębie dzielnicy V, szereg osób. Zarządzono 
jak najenergiczniej'sze środki zapobiegawcze, a 
pokąsanych oddano opiece zakładu prof. Bujwida.

NAPAD  N A  DOM LEŚNIKA. Jak się dowiadu­
jemy, przed kilku dniami na dom leśnika pod 
Chrzanowem urządzili jacyś Dandyci napad rabun­
kowy przy pomocy bomb. Późnym wieczorem za­
stukał ktoś do chaty leśnika i zażądał natych­
miastowego otworzenia drzwi. Kiedy leśnik wzbra 
niał się oWorzyć drzwi, usłyszał głosy: „Damy mu 
i tak radę**, /.a chwilę straszny hak wstrząsnął 
domem leśnika i momentalnie runęła jedna ścia­
na oraz wyrwaną została framuga okna. Na huk 
wybuchu zbiegli się sąsiedzi, ale już nie zastano 
zbrodniarzy, którzy znikli w ciemnościach nocy. 
Stwierdzono, że bandyci użyli do wysadzenia cha­
ty silnego materjału wybuchowego. Śledztwo w 
toku. Leśnik z roaziną ocalał, chata zniszczona.

NIESUMIENNY SZEWC. Policja aresztowała 
S9-Ietniego Borysa Frieda, szewca, który zbiegł z 
Kiakowra, pobrawszy uprzednio od szeregu osób 
zadatki na zamówione obuwie. Fried usiłował wy­
jechać do Rosji.
'W Ł A M A N IA . Onegdaj włamano się na strych 

domu pod 1. 13 przy ul. Straszewskiego i skradzio­
no na szkodę p. Stanisławy Krajewskiej bieliznę, 
wartości 12 imijonów mK. B ównież jacyś opryszld 
włamali się do mieszkania p. S. Leiukrama przy 
ul. Krakowskiej 36 i skradli garderobę, srebro itd. 
wartości 20 miljonów mk.

KRADZIEŻE DRZEWA Z WAGONÓW KOLE­
JOWYCH. Wczoraj przytrzymała policja na kra­
dzieży drzewa z wagonów kolejowych na stacji 
w Grzegórzkach 12-letniego Kazimierza Światło- 
nia, 13-letniego Jozefa Wawrzykowskieg°, 14-let- 
niego Stanisława Jędraszczyka, 12-letniego Fran­
ciszka Wagę i 11-Ietnie-go Tadeusza Wagę Are­
sztowani chłopcy zrzucali z wagonów drzewo i
sprzedawali je przechodniom.
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Z kra i u i zb świata
O ZAŻEGNANIE KRYZYSU  W  PRZEMYŚLE 

ŁÓDZKIM. „Glos rolski” dowiaduje się z War­
szawy: Minister pracy i  opieki społecznej p.
SmóLki, projektuje zwołanie specjalnej konferen­
cji rządowo-spolecznej w  sprawie sytuacji u prze­
myśle łódzkim. Celem kbnferenji mp byc wałka z 
rozrostem bezrobocia. Projekt konferencji jest 
wynikiem akcji, podjętej przez związki zawodowa 
robotników, kiórc na audjencjach u prenjera, 
ministra pracy i ministra przemysłu przedstawiły 
groźną sytuację w Łodzi.

NOW Y ORGAN P. W ITOSA. „Głos Polski** 
donosi,: Dowiadujemy się, że premjer Witos, nie 
zadawalając się swoją „W olą Ludu“ przygotowu­
je się do wielkiej działalności wydawniczej.

W  niedalekiej przyszłości ma zacząć wychodzić 
w Warszawie codzienne pismo p. V  itosa p. t. 
„Echo Warszawy**.

SPRAW A „GŁOSU OPOZYCJI**. Z Warszawy 
donoszą: Na posiedzeniu gospodarczem warszaw­
skiego sąda okręgowego rozpatrywano wniosek 
komisarza rządu na m. Warszawę o zawieszenie 
tygodnika „Głos Opozycji**. Sąd nie ptzyehyiil się 
do wniosku władzy ,administracyjnej i me uznał 
inkryminowanych „Głosowi Opozycji** zarzutów 
za dostateczne powody do zamknięcia pisma.

OSZUKAŃCZE MANIPULACJE SZEWCÓW. Z 
Warszawy telefonują nam: W  związku z przepro-

Rlątek, 14 września 1928.

wadzonemi przez komisarjat rządu rewizjami w 
•sklepach szewskich na podstawie podejrzeń, że 
szewcy sprzedają niższe jaicościowo kategorje o- 
buwia według cennhca droższego, w dniu wczo­
rajszym odbyła się 'w biurach urzędu walki z 
lichwą ekspertyza, w której uczestniczyli -przed­
stawiciele pracowników szewskich i garbarze. 
Lkspiertyza ustalita, że na P i firm, co do których 
przeprowadzono badania 8 popełniało oszustwa, 
oułiczając drożej robociznę i materjał. Sprawę 
tywh firm skierowano do sądu.

ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO. Z Warszawy 
donoszą: Onegdaj przy ul. Królewskiej znalezio­
no irupa młodzieńca, który poniósł śmierć wsku­
tek wybuchu niesionej przy sobie bomby. W  na­
si ępnym dniu do policji zgłosiła się E. Majewska, 
urzędniczka bankowa i przedstawiła list przed­
śmiertnym denata. Okazuje się, że popełnił on sa­
mobójstwo. Nazywał się Arkadjusz Sydry, liczył 
łat 24 i był uizędnikiein Kasy cliorych, ostatnio 
studenicm semiuarjum nauczycielskiego. Na go­
dzinę przed samobójstwem odprowadził Majewską 
do domu i niosąc jej torebkę, niepostrzeżenie wło­
żył do niej list, w którym zawiadomił ją o za­
miarze odebrania sobie życia.

SEJMIK ZW IĄZKU SPÓŁDZIELNI ZAROB­
KOWYCH I GOSPODARCZYCH odbędzie się w 
Poznaniu dnia 25 i 26 bm. w auli uniwersytetu 
poznańskiego. Na sejmiku, któremu patronuje ks. 
Adamski, poruszane będą nader ważne kwest je 
dla naszego społeczeństwa, a między innemi naj­
bliższe zadania Spółdzielczości zorganizowanej w 
związku spółdzielni zarobkowych i gospodarczych 
oraz propaganda idei spółdzielczej. Sejm ik‘ prócz 
zadań rozszerzenia pracy spółdzielczej w rolni­
ctwie, zajmie się także sprawą kongresu spożyw­
ców całej Polski, oraz współdziałaniem spółdziel­
ni przy likwidacji majątków i osad niemieckich.

W  SETNĄ ROCZNICĘ URODZIN KORNELA 
UJEJSKIEGO. Ze Lwowa donoszą: W  niedzielę, 
16 bm., urządza komitet obchodu setnej rocznicy 
urodzin twórcy „Chorału** uroczysty obchód ku 
czci poety w  miejscu jego wiecznego spoczynku 
w Pawłowie (stacja kolejowa Chotojów na liuji 
Lwów- -Stojanów).

ZJAZD MISTRZÓW MURARSKICH I CIESIEL 
SKICH WE LWOWIE. Od dwu dDi obraduje we 
Lwowie zjazd majstrów murarskich i ciesielskich 
przy udziale delegatów 30 miast i miasteczek ca­
łej Małopolski. Ziazd uchwalił założenie „Związku 
mistrzów mująrtkich i ciesielskich**, ktOry ma ob­
jąć Małopolską i cały polski Śląsk. Zjazd zamknię­
to przyjęciem szeregu rezolucji, w których m i. 
domagają się: podziału przemysłowców budowla­
nych na 2 kategorje: 1) z akademickiem wykształ­
ceniem, tudzież 2) mistrzów wykonujących prze­
mysł na podstawie koncesji; udzielania koncesji 
na zawody budowlane tylko na podstawie peł­
nych kwalifikacji zawodowych: rychłego wpro­
wadzenia w państwie jednolitej ustawy przemy­
słowej; zaniechania lansowanej obecnie w sfe­
rach warszawskich myśli wprowadzenia wolnego 
przemvsłu w  rękodziele; przyznania przez rżąd 
zawouom budowlanym kredytów na zakunno na­
rzędzi pracy i niezbędnych materjałów, wreszcie 
zakazani" wojskowości wykonywania większych 
robót budowlanych wre własnym zarządzie.

W YRO K W* PROCESIE B. MAJORA FEDORO­
W ICZA. Ze Lwowa donoszą: Wczoraj zakończy­
ła się przed ława przysięgłych kilka dni trwa­
jąca rozprawa .przeciw b. majorowi austrjackifa- 
mu, a następnie ukraińskiemu, • Fedorowiczowi, 
skazanemu już raz werdyktem sędziów prz3'sią- 
głycli na karę śmierci, zamienioną na 15-letnie 
więzienie za to. że jako komendant armji ukraiń­
skiej nie zapobiegł strasznym mordom i rabunkom 
dokonanym w  listopadzie 1918 r. pod Mikuiińca- 
mi na żołnierzach Polakach z annji austrjackiej, 
powracających z Rosji do Polski i na obywatelach. 
Polakach Hikuiińcacn. W yrok ten, jak w ialo- 
mo, zniósł najwyższy trybunał. Obecnie sędziowie 
pi zysięgli wydali jednomyślny werdykt uwalnia­
jący, wobec czego trybunał wypuścił Fedorowicza 
na wolną stopę. Prokurator zgłosił zażalenie nie­
ważności.

W ŁAM ANIE KASOW E WE LWOWIE. Ze
Lwowa donoszą: W  nocy z 11 na 12 bm. niewv- 
ślcdzem na razie sprawcy włamali się ao biura 
magazynu naftowego „Jakób Kalismann** przy 
ulicy Kurowskiego i po rozbiciu Kasy zabrali prze 
szlo 300 miljonów w  gotówce, oraz weksle na 60 
miljonów. Sprawcy usiłowali rozbić także kasę 
podręczną ,ale-po wycięciu jednej dziury, zanie­
chali daiszej roboty. Jak z pozostałych śladów 
wynika, sprawców było trzech. Dostali się oni do 
biura drogą przez magazyn, w którym rozbili ro­
lety. Policja wszczęła energiczne poszukiwania za 
sprawcami włamania,

—7

STAN  ATMOSFERY. W  aniu 12 bm. pogoda1 
była w  Polsce w dalszym ciągu słoneczna i ciepła. 
Temperatuiy poranne leżały w granicach od 12 
do 15° C. Po poiudniu zaś znacznie wzrosły i do­
sięgały miejscami 23°. Opadów wcale nie notowa­
no. Przeważały wiatry słabe z ki jrunków połu­
dniowych i południowo-zachodnich.

Warszawa: temperatura 21*2, maximum 28*6, 
minimum 10*0, pogodnie; K r a k ó w :  temperatura 
18 0, maximum 27*0, minimum 7*5, pogodnie.

Prognoza na czwartek: Dość pogodnie (wzrost 
zachmurzenia w Polsce północnej), ciepło, wiatry 
z kierunków południowych.

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE ufundowali 
5547 Józef Holtorff, urzędnicy Banku handlowo 
go oddział na Tłomackiem; 5548 Prot. dyr. Józe­
fowi Ujejskiemu dria 19. marca 1923 Koło polo­
nistów U. W ; 5549 Józefowi Zaleskiemu w  dniu 
imienin współpracownicy; 5550 Pamięci Walerji 
kluczewiczowej z Warszawy; 5551 Stanisław i He­
lena Hłaskowie z Białej Rusi; 5552 Józefie Ko- 
palińskiej, uczenice gimn. M. Kreczmara; 5553 Jó­
zefie Kopalińskiej, Rada pedagogiczna gimn. M 
Kreczmara; 5554 Gera i Jan Dobrowolscy w W ar­
szawie; 5555 Imienia Stefanji z Wydźgów i Augu­
sta Poborskich; 5556 Pamięci Stanisława Szrette- 
ra, koledzy' S N E. Z. M. D.

Na  POMOC AKADEM ICKĄ. Na rzecz Komitetu 
opieki nad młodzieżą akademicką starosta w Miel­
cu przesiał na rębe wojewody dra Gałeckiego ze­
braną w tamt. powiecie kwotę 1,708.070 mk.

T E A T R Y  K R A K O W S K IE . ’ i
Z TEATRU  IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i ju­

tro „Tragedja dzieci'* K . Schoenherra, tak gorąco 
przyjęta przez publiczność i krytykę. Świetna ta 
sztuka w pełni powodzenia ustępuje miejsca na 
afiszu wjistawianemu w sobotę 15 bm. Rittnerow- 
skiemu „Człowiekowi z budki suflera**. Rolę tytu­
łową gra u uas obecnie p. Białkowski w otoczeniu
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świetnych sil pp. Kosmowskiej, Kloóskiej, Zalew- 
ikiej, Kossockiej, Szymańskiego i in.

O PLRA I OPERETKA. Ulubieńcy Krakowa Ma- 
.•ja Żeiska i Edmund Minowicz pożegnają się z na- 
izą publicznością dziś we czwartek 13 bm. w zna­
komitej operetce Lehara pt. „Frasquita“ , w swych 
aajf-wietnicjszycb kreacjach; będzie to zarazem 
pierwsze przcdotawienie operetkowm w bieżącym 
sezonie, w którcm zaprezentuje się nasz zespół 
operetkowy pod dzielną batutą W. Szczepańskie­
go. „Frascpiita“  stanowiła nap-Jększą atrakcję u- 
biegłego sezonu.

Z TEATRU „B AG ATE LA ". Dziś sensacyjna 
kcmedja Sidney a GarrjclJa pt. ..Proces rozwodo­
wy P. B.“ , który grany będzie do niedzioli włą­
cznie. W sobotę po. południu ukaże się „Wiera 
Alircewa" Urwaricewa. „Nicprzyjacićlka“  Niecode- 
miego będzie najbliższą premjerą w „Bagateli1.

OTW ARCIE SEZONU KONCERTOWEGO W 
KRAKOW IE. Krakowskie biuro koncer owe E. 
bujański, które w roku zeszłym urządziło cały 
cj'kl pierwszorzędnych audycyj, pozyskało na naj­
bliższy sezon konert towy szereg artystów o sławie 
światowej i rozpoczyua ten sezon w sobotę, 22 
bm. koncertem Emanuela reuermanna, wiolon­
czelisty o rozglośntj sławie. Bilety są już do nâ
bycia w koncertowej kasie 
skiego, Sławkowska 8.

zamawiań u J. Lip-

r e ^ e r t u a R y * *
/TEATR  IM. SŁO W ACKIEG O :^ ' '

Czw artek. 13 bm i „Tragedja dzieci1'.
Piątek, 14 bm.: ..Tragedia dżiec:“.
Sobota 15 bm.: „Człowiek z budki suflera”. * 
Niedziela, 16 bm. po poi.: Monstre. koncert orkie- 

Btiabiy; wieczorem: „Człowiek z budki suflera11,

TE A T R  OPERA I  O PE R E TK A  ^  ' *

Czwartek, 13 bm.: .,Frasquita“, •
Piątek, 14 bm.: „Faust11. i

TEATR „BAGATELA"
Czwartek 13 bm.: „Proces iozwodow7  p B.'*.^ 
Piątek, 3 a bm.: „Proces rozwodowy p. B.“.
Sobota, 15 'Dm. po poi.: „Więra Mii cewa“ ; wieczo- 

tern: proces rozwodowy p. B.“.
Niedziela, 16 bm. po poi.: „Rabusia11; wieczorem. 

pProees rozwodowy p. B. .

.K IN O T E A T R  „R E D U T A " (Lubicz 15): 
Czwartek, 13 bm.: „Szatański© złoto11. 1

Mft). PfOClMt 0 SfOSBIlMl polSKC-
. - caansKicn

Kom isajz generalny Rzeczypospolitej w  
Gdańsku, p. minister Pluciński, przed w y ja ­
zdem z Genewy udzielił współpracownikowi 
Ajencji Wschodniej szeregu informaeyj o sto­
sunkach pokko-gda ńskich.

Nota p. ministra spraw zagranicznych Seydy 
z dnia 20 czerwca br. skierowana do 
L ig i Narodów, miała za zadanie zwrócić uwa­
gę Rady na konieczność poddania stosunków 
polsko-gdańskieb pod gruntowne i szczegóło­
we rozważanie Zgromadzenia Ligi- narodów. 
Rada L ig i przychyliła się do żądania polskie­
go, skutkiem czego wszczęto bezpośrednie ro- 
kowan.a w  Genewie, które zakończyły się 2-go 
września.

Oto w  krótkich słowach bilans tych pracowi­
tych rokowań: Z pomiędzy spraw rozważa­
nych podczas narad genewskich trzy kwestje 
w ysuwały się na czoło. Sprawa Rady portu 
gdańskiego, sprawy celne i kwest ja stanowiska 
obywateli polskich w  Gdańsku.

Dotąd Rada Portu zależną była wyłącznie od 
wolnego miasta i bardzo często Polska nie po­
siadała w tej sprawie koniecznej i niezbędnej o Y  
swobody działania. Obecnie sytuacja ■ zostafa . 
radykalnie zmieniona, gdyż rząd*polski otrzy­
mał gwarancje, że Polska i Gdańsk posiadać 
będą identyczni praw a w Radzie Portu, który 
zc swej strony obdarzony został kompetencją 
i konieczną dla organizacji i administracji por­
tu gdańskiego bez żadnej interwencji senatu 
gdańskiego. Rozporządzenia Rady Porlu  posia­
dać będą moc obowiązującą i wchodzą na­
tychmiast w życie. Policja portowa zależna 

■ jest od Rady Portu, która znów odpowiedział 
ną jest zarówno przed trybunałami polskimi jak 
i gdańskiemu Porozumienie w sprawie policji, 
które w  praktyce może okazać się nie w ystar­
czające, zostało zawarto na przeciąg dwóch 
lat, po których upływie postanowienia te zo­
staną bądź zmienione, bądź przedłużone.

oprawy celne w  Gdańsku znajdowały się do ­
tąd w  stanie, którego Polska w  żaden sposób

L —  ALFRED PANZIN1: Szukam żony. Powieśó 
Przełożył z włoskiego Aifoz Pyszyński. „Italiea . 
Kraków,' Gebethner i Ska.

Przekład jednej z głośniejszych powieści mło­
dego włoskiego realisty Panziniogo wprowadza po 
raz pierwszy nazwisko tego autora do piśmiennie 
iwa polskiego. W  metodzie pisarskiej Panzini naj­
bardziej zbliża się do Anatola France*a, snując w 
utworach swoich nić refleksyj. Jako bystry obser­
wator życia ze spostrzeżeń swoich wysnuwa obra 
zy, naświetlone specjalną dozą ironji, nadającą 
utworom jogo wdzięk świeżości. Indywidualizm 
to jeden z wybitniejszych w  najmłodszej literata 
rze włoskiej i z tego względu wdzięcznymi być 
nriHliny wydawcom .Jtaliców11, że Stwór tego pi 
sarza wcielili do cyklu tycli wybranych dzieł, 
wnoszących piętno*umysłowości epoki i jej wyra­
ziciela w powieści.

Bohater cyklu opowieści, objętych ogólnem mia 
nem „Szukam żony” , jest niejaki Giuetio Sco- 
neza, przemysłowiec, który po aojściu do majątku 
i ustaleniu swej pozycji życiowej poszukuje żony 
i w tern poszukiwaniu natrafia na szereg pizedzi 
wnyeh typów niewieścich. Opisuje je tedy „eon 
amordrj iromzująo w  sposób wysoce interesujący 
ich aspiracjo życiowe, duchowe i realne. Ostate­
cznie niepoprawny zdobywca serc niewieścich i 
pogromca cnoty kończy na romansie z palmą biu­
rową. Rzecz oryginalna w  układzie, urozmaicona 
dobrą charakterystyką typów, nie jost właściwie 
powieścią, ale galerją sylwet kobiecych, ujętych 
w  psychologicznem oświetleniu z finezją kapital­
nego obserwatora, znającego świat kobiecy z jego 
złych ł dobrych stron.
[  Przekład p. Pyszyńskiego zaleca się żywością 
/tylu i poprawnością. wp.

— PR ZE K ŁAD Y Z POLSKIEJ LITERATU RY. 
NA JEŻYK SŁOWACKI.
► Czasopismo główno Młodej Słowacji, miesięcz­
nik „Vatra“ , eraz dziennik „Slovak“  preszburski, 
tod dłuższego już czasu stale zamieszczają przekłu­
t y  utworów literatury polskiej, doskonale opraco 
wane przez młodego tłomacza* słowackiego; p, 
Franciszka Hruszowskiego. Obecnie drukuje po 
■łowacku „SIovaku „Za Chlebem1*/ opowieść^ H. 
Sienkiewicza, poprzednio ukazał' się cały szereg 
przekładów nowel B Prusa, M. Konopnickiej, K. 
(Tetmajera, St. Żeromskiego, W . Miłaszewskiej etc, 
które wyjdą w  Antologji polskiej.

Sympatyczny ten objaw w życiu pobratymczej 
Słowacji z zadowoleniem należy podkreślić, dziel­
nemu zaś tłomaczowi życzyć przyswojenia narodo 
wi ełowacKicmu całego szeregu klasycznych arcy­
dzieł piśmiennictwa naszego.

Przy okazji nadmieniamy, że „Tatra11 prosi li­
teratów polskich o wejście z nią w kontakt. 
Adres: Bratislava, ulica Zamoc-ka 45 (Słoveńsko).

—  M. PACOSZYNSKI: Jak zorganizować i pro­
wadzić księgi handlowo bez pomocy książkowego, 
Grudziądz 1923. 'V dziełku swojem autor w  spo- 
®ób popularny poucza o piowadzftniu najniezbęd 
m e j^ z y k s ią g  w przedsięDiorstwic, podaje naj­
ważniejsze wiadomości z organizacji biurowej, o- 
mawia główniejsze przepisy ustaw o podatku przc-

od olrotu i o podatku dochodowym, 
po ając wze-y wyliczenia tych podatków. Fouad- 
*o pp aj a :y ksiąg obrotu i sposoby ptow3- 
jdzema. Am >r opracował następnie odpowiednią 
ks.ęgę handlową, zawierającą 60 stron podwój­
nych, która w Przedsiębiorstwie przeciętnem w y­
starczy n: ały rek. Jako uzupełnienie wydany
zosiał oddzielnie zeszyt bilansowy aia wpisania 
'osiągniętych wyników.

_  n o w e  k s ią ż k ą  ■
/■ Gabrjela ZAPOLSKA.: W  zamyśleniu. Słowo 
.Wstp.pne Józefa Jedlicza. Lwów. „Lektor1*, 1923.

Jack LONDON: Martin Eden. Powieść 2 to- 
lrny  Przełożyła z angielskiego Stanisława Kusze- 
lewaka. Warszawa. Towarzystwo wydawnicze 
j,Ignis“ . •
** "pas Peter JACOBSENS Mogens. Tłomaczyli 
Stc an Frycz i  Alfred Tom. (Książki „Ignisa** 
L  IX.). Warszawa. —  Towarzytswo wydawniczo
p p -

„  1 ^Łar-  LAM: FoJska literatura współczesna od 
- 1897 do chwili bieżącej. Charakterystyki 

■* oznań- Naktad ksiea-arni św. Wejcie-

ski, syndyk Izby bandl. Ht-inemann, kap. mary­
narki komis, polsk. Schmidt, inż. Rady port. Na­
górski, oraz przedstawiciele przemysłu gdańskie­

go-
Na dworcu powitali gości reprezentanci rządu, 

miasta, dyrekcji kolei i Targów Wschodnich. Z 
dworca udali *Się goście na Targi i zwiedziwszy 
je, wzięli udział w śniadaniu,- wydauem dla nich 
przez Bank Przemysłowy.

Wieczorem odbyła się konferencja naszych sfer 
ekonomicznych z delegacją gdańską pod prze 
woduiclwem "dyr. Boi. Lewickiego. Dr Tleinemann 
wygłosił referat o ruchu komunikacyjnym między 
Polską a Gdańskiem, w którym wyraził zdanie, żo 
rozwoj Gdańska zależy od położenia gospodarcze­
go Polski i rozwoju jej dróg komunikacyjnych.

Pułk de Rcynier omówił w przemówieniu fran­
cuskimi znaczenie sortu, gdańskiego dla życia 
ekonomicznego FolsLi, a dziękując za przyjęcie, 
zaprosił Izbę handlową lwowską i Komitet Tar-" 
gow Wsclodni-h do Gdańska. Dyr. Tenner mó­
wił o stosunkach gospodaiczyoh między Polską i 
Gdańskiem. Po kilku jeszcze przemówieniach za­
kończono obrady.

W  ubiegiy poniedziahk w sali „Ogniska oficer­
skiego11 przy ul. Fredry otworzono uroczyście wy­
stawę'obrazo w i iunycb prac artystycznych, tvy-

onanycb poza godzinami shubowemi przez ofi­
cerów i żołnierzy załogi lwowskiej. Jest to pierw­
sza togo rodzaju wystawa w Polsce. Zebrało się 
w momencie olwarcia mnóstwo oficerów załogi 
lwowskiej z dowódcą O. K. jen. Jędrzejewskim. 
Wystawę zaszczycił bawiący chwilowo we Lwo­
wie wicemin. spraw wojsk. jen. Osiński.

U D A R E M N IO N Y ZAM AC H  N A  PR E M JE R Ą  przepięknem przemówieniu mówił o roli kobiety- 
PORTUGALSKTEGO. Bułgarki w walkach o wyzwolenie kraju i wniósł

Londyn, 12 września, (A W ). „Times** donosi staropolskim zwyczajem toast „Kochajmy się1*. 
7. Lizbony, że Otmiu uzbrojonych eksternistów Odpowiadali mowcom: p. Sianew i p. Ganczewa,
zgromadziło się wczoraj przed bramą minister­
stwa w  zamiarze zamordowania portugalskie

redaktorka „Polsko-bulgar.-iutgo Przeglądu11, któ­
ra w gorących słowach mówiła o roli kobiety Pol-

£0 prezydenta ministrów. Ta jny ajent polic-yj- ki w obronie Lwowa wychyliła toast na jej 
ny poznał jednakże w  samą porę przywódcę ( cześć. —  Poszczególne mowy tłumaczone były 

' sternistów i aresztował go. Towarzysze jego  przez tłumacza na język polski, względnie bułgar-m
zaczęli uciekać, 
mać.

zdołano jednakże ich zatrzy-

L IC ZB A  Z A B IT Y C H  W  T O K ip .
Londyn, 12 w tzeln ia. (T  AT). ..Times** do­

nosi z TolUo; W edle danych ostatecznie stwier­
dzonych ogo ta * liczba zabitych w  Tok io  skut­
kiem trzęsienia, ziemi wynosi 84.114. Banki w 
?fok io  zw róciły się do tządu o przyznanie kre- 
d jtu  w  wysokości 1SOO mil anów jen ów .

Ponure przepowiednie
G L 0 3  ZIEM SKI W  O KRESIE  G ROŹNYCH 

K A T A K L IZ M Ó W .
Donoszą z Rzymu:
„Corriere dcdla -era publikuje sensacyjne

toh rować nie mogła. Rząd polski nie wiedział

Kląska Polski v/ Hadzs
Warszawa, 12 września (Tel. w ł.) „K u r jfr  

Czerwony** w ten sposób komentuje naszą k lę­
skę, odniesioną w Hadze (sprawa kolonistów 
niemieckich):

„Przegraliśm y; będzie szat rozdzieranie, bę­
dzie strzelanie z poza opłotków partyjnych, 
wzajemno obryzgiwanie się Jadem nienawiści, 
a winę ponosimy jednak my wszyscy. N ie ten

bowiem, czy rozporządzenia w  sprawach cel- rząd, lub tamten. Wszystkie rządy, a raczej 
nych będą wypełniane czy też odrzucane przez nieudolny system rządzenia, pozbawiony zmy-

S l . l l f  w  SS  1 ,,m;dmCy C d n itW siu propagandy zagranicznej na rzecz naszych
wielu wypadkach niesłychanej wagi, poprostu . . .  , , , .
nie chcieli wypełniać zarządzeń władz celnych najistotniejszych potrzeb i Bpi a '
polskich. Teraz jest inaczej. Polska otrzymała 
zapewnienie, że wszystkie zarządzenia celno 
wydawane przez w ładze pofskie w  Gdańsku, 
będą automatycznie ipso jure wykonywane i 
wchodzą w życie niezwłocznie i bez żadnych za­
strzeżeń. .

Sprawa stanowiska prawnego obywateli pol­
skich na terytorjum w. miasta została roz­
strzygnięta prowizorycznie i oczekuje obecnie 
na ostateczne unormowanie przez organy L ig i 
narodów, na zasadach odnośnych postanowień 
traktatu wersalskiego i  konwencji paryskiej. 
Rozwiązanie łymczasowe tej sprawcy polega na 
tom, że ograniczenia, dotyczące obywateli pol­
skich w Gdańsku, zostały częściowo zniesione, 
częściowo zawieszone. Now e ograniczenia nie 
mogą być wydawane przed uprzedniem poro­
zumieniem się komisariatu generalnego R ze­
czypospolitej z senatom wa miasta, ewentual­
nie zo współudziałem W ysokiego/Kom isarza 
L ig i Narudów w  Gdańsku.

W yn ik i osiągnięte wr Genewie, —  zakończył 
p. Pluciński, są niesłychanie ważne, gdyż sto­
sunki polsko-gdańskie zostały gruntowane zre­
widowane stosowane do n o ly  ministra Seydy 
z dnia 20 czerwca. Naturalnie ze strony Polski 
poczymono pewne koncesje. Jednakże koncesje 
tc nie dotykają w  niczem zupełnie fundamen­
talnych podstaw w y  łuszczony eh w  traktatach, 
na których opiera się stanowisko Polski wobec 
Gdańska. Przeciwnie, podczas obecnych roko­
wań istotne przepisy prawno zawarte w  trakta­
tach regulujących stosunki polsko-gdańskie 
zosta^ wyraźnie podkreślone i pogłębione sto­
sownie do ducha i  brzmienia traktatu wersal­
skiego.

■t,

/
. . .     . ,

(Wycieczka, francuska. ^ , Goście gdańscy. / —
/yJtawa pvac artystycznych oncerów i wojsko-

12 wr :cśnia. r  
Po wycieczce bułgarskiej przybyła do naszego 

miasta wycieczka francuska w liczbie 77 osób. 
i yciećzkę oczekiwali przedstawiciele kuratorjum 
okręgu szkolnego,3 województwa, ■wojskowości i 

ow.' przyjaciół Francji. Powitali przyjezdnych 
prezes . To?/. P. F. p. Dembowski i majoi Przeź- 
dziccki imieniem sekcji wojskowej Towarzystwa. 
Następne wycieczka udała się na kwatery przygo­
towano przez T. P. F. w  Domu akademickim ! w 
Zakładzie ciemnych, gdzie oczekiwał ich skromny 
posiiek.

W  niedzielę oprowadzani przez członków To w. 
przyjaciół Francji zwiedzili goście Kopiec Unji 
Lubelskiej, gdzie członkowie sekcji oficerskiej 
wyjaśniali im obronę Lwowa z 1918-19 i 1920 r.; 
następnie muzeum króla Jada Sobieskiego i mu­
zeum im. Dzieduszyckich. Po obieuzio w  salach 
Kasyna i Koła literackiego, zwiedzili muzeum im. 
Lubomirskich i bibljotekę Ossolińskich, oraz zło­
żyli hołd obrońcom Lwowa na cmentarzu. W ie­
czorem odbyło się zebranie towarzyskie w salach 
Kasyna i Koła Literackiego, w  którem w zi.ly  u- 
dział sfery workowe, uniwersyteckie i wojewódz­
kie naszego miasta. .'N ,.,v

W  poniedziałek odbyło się przyjęcie wycieczki 
w auli uniwersytetu. Rektor p. Makarewicz skre­
ślił historję uniwersytetu lwowskiego i położył 
nacisk na węzły, jakie łączyły jego założyciela 
Jana Kazimierza z Francją. Następnie zwiedzono 
sale uniwersytetu i kościoły Dominikanów i Ber­
nardynów, oraz cerkiew wołoską. Po obiedzie w 
Kasynie i Kole literackiem, wycieczka złożyła 
wieniec u stóp pomnika Mickiewicza. Resztę cza­
su poświęcono zwiedzeniu Targów Wschodnich. 
Wieczorem goście byli obecni na przedstawieniu 
„Orlęcia11 w teatrze miejskim. We wtorek rano 
opuścili nasze miasto, żegnani przez Tow. przy­
jaciół F rancji, udając się do Borysławia i Zako­
panego. ' ..o . ' - “ ’>*

y\ czoraj rano odbyło się uroczyste powitanie 
gości z Gdańska, którzy przybyli na Targi 
Wschodnim w  -wycieczce biorą udział: prezes Ra-

Do litery prawa trzeba umieć podać obcym 
prawrdę .o doli Polski porozbiorowej i dzisiej­

szej, a nie umieją tego uczynić ziewający i na­
dęci dygnitarze, różni szefowie propagand i 
prasy, zgryw ający się dla stronniczych celów 
w  zakonspirowanem zaciszu swych biurokra­

tycznych zabytków**.
nr i u II ^

P O LS K A  1 M A ŁA  E N T E N T A .
„K urjer Polski'* donosi z Berlina:
P ląsa  tutejsza powtarza z *  „Morning P o s t1 

wiadomość, żo podczas p o b y tu  w Sm a ja, p. 
P iltz  miał wwatąpić z  inicjatywą utworzenia za­
miast Malej Eutonty -  związku czterech 
państw: Polski, Rurmmjł, Czcctiosłowaicji i iu- 
głoslawji. Zwaązck miałby za zadanie przestrze­
ganie nienaruszalności niety ko traktatów w  
iT i«ńon  i  St. GemuTn; które Polski nie doty­
czą, ale również i trakTtówu wersalskiego i 
rysłuego. vł,Moniing Pos3F itu znm ije , że pro­
pozycja p. Piltza była, poparta przoz Rumunję, 
z którą omówiono tę  sprawę podczas pobytu 
królewskiej pary rumuńskiej w  V arszawie. 
Decydujące postanowienia nie zapadły.

KOM ISJA SEJM OW A N A  K R E S Y  
W SCHODNIE

Dnia 9 bm. wyjechała ze Lw ow a komisja 
sejmowa dla spraw' odbudowy, w  skład 1 tórej 
wmhodza posłowie: Bry l (P . S. L .), Posacki kP . 
S. L .), ks. Matuś (Z. L . N A  Łuszczewski (Cli. 
N .), Hellman .(W yzwolenieb Kom isja ta  do­
kona lustracji postępu odbudowy w  w ojewódz­
twach: lwowskiem, sianidawowskicm, tamo- 
poiskicm i części -wołyńskiego.

N a  dzień 10 bm. przypadnie objazd powia­
tów: lwowskiego, złoczowskiego i  brodzkiego, 
na 'dzień 11 tm . dubieńskjego i krzemieniec­
kiego, na 13 bm. husiatyńskiego i buczackie­
go, na 14 bm. podhajeckiego, halickie go i brze- 
żańskiego. na 15 bm. stanisławowskiego, tiad- 
iróm ianskiego, kołomyjakiego i  śniatyńskiego.

P R Z Y C Z Y N Y  RUGOY. U RZĘ D NIC ZYCH
Z  kół zbliżonych io M. S. Z. dowiadujemy 

się, że  n igowanio urzędników zarówim w M. S. 
Z., jak i" m nycli ministersitw ściśle związane 
jest" ze sprawą stabilizacji urzędników pań­
stwowych, która rozpocznie się 1 kwietnia 
1924 r. Chodzi w ięc o  to, bv do teg^ czaeu 
usunięto urzędników niemiłych obecnemu rzą­
dowi, gdyż po przeprowadzeniu ̂  stabilizacji, u- 
sunięcio urzędnikóy połączone będzio zo zno- 
cziiemi trudnościam’. których obecnie niema.

Ujęcie bandy ukraińska- 
k f j n iu r i i s t y c z n y s S i  S 2 b a t a ź y s t ó v ;

Lw ów , 12 września (AM7). Dzienniki lw ow ­
skie donoszą, że od dłuższego czasu operowa­
ła na terenie'Wschodniej Małopolski, a zwłasz­
cza w  u-ojewództwie tarnopolskiem orgam zseja 
ukraińsko-komunistyczna, której zad an i^ l by­
ło urządzanie sabotażów, podpałań i innych 
aktów teroiystycznych. Ostatnio przystąpiły 
władze do gruntownej likw idacji te j organiza­
cji. Dotychczas aresztowano.kilkunastu człon­
ków  tej" organizacji, przy których w  czasie re­
w izji znaleziono karabiny, rewolw ery i mufe- 
rja ły wybuchowe, dostarczane w  w ielkiej ilo­
ści z nad Zbrucza. Aresztowani są przeważnie 
pochodzenia z powiatu złoczowskiego i Zbo­
rowskiego. Dwunastu aresztowanych stanie w  
najbliższych dniach nrzed sądem doraźnym w 
Złoczowie. . -Y ‘;i A:-*' v -Y  • ? .-}%■*

wyjaśnienia- dyrektora obserwatorjum w  Livor- 
no. prof. Schiavass,i, w  związku z katastrofą 
w Japonji. Prof. Schiai assi, po dokładnom prze- 
stucljowaniu wszystkicii okoliczności katastro­
fy , doszedł do wmiosku, że -w żadnym razie nie 
mogła ona wyniknąć na, ‘ tle zw ykłego wmlka-

eki. Na Urój na zebraniu panował niezwykle serde­
czny i znachodził swój wyraz irie'yl>'o“ v bmzli 
wycli oklaskach, ale i w jneśni hymnów narodo­
wych. Fo zebraniu uczestnicy zebrali -ię przed pa­
wilonem, gdzie nastąpJa wspólna fotografja.

' *  GOŚCIE T W YCiEUZKI NA TARGI WSCHCk 
D?;IE. Na Targi przybył niezes kontraktów ki­
jowskich, p W7 Wieueńskij. Przyjazd swój zgło­
sili między innymi: burraMiz Serajewa, Ibrafiim 
Hadzjumerowicz i dr K. Bejsarowacz (Gladska 
Klawiucsca), również z Serajewa. W najbliższych 
dniach pi zybywają na Targi: wycieczka szkuły 
rolniczej z Biłgoraja, wyi ieczka semiaarjum ze 
Sambora i w j cieczka stowarzyszenia rękodzielni­
ków z Brodów.

Zwiedził Targi reprezentant Anglji p. Egerton 
Syk es.

Zastępstwo Targów Wschodnich w Rumuoji 
•zwróciło się telegraficznie do LwoWa z prośbą O 
posianie 150 kart uczestnictwa dla kupców ru­
muńskich, kcóizy pragną przybyć na Targi. —  
Wskauuje to na wielkie zainteresowanie sfer han­
dlowych rumuńskich Targami, ponieważ kilkaset

nit-znego trzęsienia ziemi. Zdaniem włoskiego gart, uezestn ctwa rozesłano do Rumunji jeszcze

ozonie to odbywa się obecnie w znaczme przy- j0!10 pozwolenia na wywóz jęczmienia ze wżględu
śyieszonem tempie

Prof. Sclr'avassi przewiduj'©, że katastrofa
jakoby na duże zapasy tego zboża.

* Z  RYNKU  TOWAROWEGO. W  Łodzi narze*
japońska 1 io będzie odosobniona i żc ziemia pają na'zastój w handlu. Tendencja jest przez to 
wchodzi obecnie w okres całej serii analogicz- chwiejna. Kupcy niechętnie biorą towary, mimo,
nych kataklizmów, które mogą nastąpić w zu- ~ .......................
pełnie nienadającycli się określić częściach glo­
bu, zupełnie niezależnych oa bezpośredniej 
bliskości wulkanów.

Dział ekonomiczny

dy portowej, pułk. de Reyruer, członek Rady por­
towej komisarjatu polskiego, admirał Borowski, 
prezes dyr. kolei gdańskiej Czarnowski, dyr. Zjed­
noczenia Sio w. kuuców D o ls k ic h  w Guańsku Kinr-

ZR E D U K O W A N IE  L IC Z B Y  E A N K Ó W  DE­
W IZO W YC H  W  NIEM CZECH.

Berlin, 12 września (P A T ). Omawiając roz­
porządzenie komisarza dew izowego w  sprawie 
ograniczenia liczby banków dewizowych, pi­
sze „Yorwaerts**, że ograniczenie to ma na 
celu uczynienie rynKU dew izowego bardziej 
przejrzystym  oraz uproszczenie kontroli. Ban­
ków tych było dotychczas 5.000, obecnie liczba 
ta hęazie zreuukowana tło 300. W edle informa- 
cyj dzienników, akcja oczyszczenia stosunków
na £ri&}fl<ri& v/tcłała

że dają je na kredyt w znacznej ilości, żądając 
triku małego odsetka gotówki. Dyskonto prywa­
tne, które już przekroczyło 10 pro mil, staniało 
znacznie. Hurtownicy mają nadzieję, że stagnacja 
nie będzie długo trwała. Kupcy, przytwłi z ma­
łych miasteczek i z kresów, porobi'1 uh uże 
zakupy. Nabywano towary zimowe i Kam.

Foinimo zastoju, Sclieibler podniósł swój cen­
nik o 6 procent.. Za całkowitą gotówkę ceny zna- 

GARNOSLĄSKI PRZEMYSŁ Y  EGl t*WY. cznie niższe. Obroty naogól słabe. W dziale chu- 
Jak donosi „Katiowitzer Zcitung1*, górnośląski ’ tck 0pr0ty były więcej ożywione, przy cenach 

wy podlegał niezwykłym wahaniom, -/^-yżko-.wch z powodu podrożenia apretury I to-rynek węglor 
Z końcem lipca panował jeszcze brak wagonów, 
zwłaszcza w polskiej części Górnego Śląska, dziś 
zaś ruch transportowy doznał znacznej poprawy. 
Około połowy sierpnia spadły jednak znacznie za­
mówienia. Szyld ie drożenie -węgla w. niemieckiej 
części Górnego Śląska, dobra pozycja marki pol­
skiej wobec waluty niemieckiej i żądanie górno 
ślą ;kich producentów zapłaty w markach poi 
skich za węgiel, eksportowany do Niemiec —  tc 
wszystko wpłynęło na zmniejszenie się popytu u 
odbiorców. Przyłączyło się do tego podwyższenie 
frachtu z dniem 20 sierpnia.

Mimo "wszystko położeiue ukształtowało się na 
rynku górnośląskim lepiej, niż można się było 
spodziewać, przedewszystkiem z tego względu, że 
począwszy od schyłku sierpnia węgiel z polskiej 
części Górnego Śląska jest znacznie tańszy, niż 
węgiel niemiecki, którego cena, mimo spadku 
waluty niemieckiej, wzniosła się już ponad pary­
tet światowy. Spadek jednak wartości marki 
nii mieckiej wywołał we wszystkich branżach tak 
że na tło wynagrodzeń i dążenie do wprowadzę-

i z w y
bociz • 44 procent. Nici miały słabe obroty; 
wtksle .--ą przyjmowane. Wyroby pończosznicze 
mają słabe obroty. Sprzedano więcej damskich 
i dziecinnych. Tendencja niepewna.

Białostockie towary niektóre staniały o 10̂  do 
15 procent. W  dziale sukna panuje kryzys. Kup­
cy nie przyjeżdżają Jo Białegostoku w takiej licz­
bie, jak zwykle. Zapasów kupcy nie robią. Towa­
ry nie podrożały mimo zwyżki cen robocizny. Fa- 
bi ykanci dają chętnie towar na weksle. Stopa 
procentowa pożyczek spadla z 11 na 8, Zwykły se­
zon doroczny o tej porze, przechodzi obecnie ci­
cho.

W iadom ości giułdowe
Z G IEŁDY KRAKOW SKIEJ..Na r/ńku akcyj­

nym ruch żywszy przy tendencji mocniejszej. V 
dużeńi zainteresowaniu Zieleniewski, giolski, 

1  nu „ P i o e H « u i uv R vnM» -  Siersza górniuza, Tepege, A. skas, Chodorów, i o -
nia zapłaty w jakiejś trwalej wartości. DIateg.9 kucie, Ćmielów. Papiery p-Oceatf e u . ru 
też w’ najbliższym czasie przewidywano jest pod-j Również i na pogiełdzie . ' 1 7- 1
rożenie węgla górnośląskiego. Przyczyni się rów- zamr nadal nie robiono z powodu bra 'U  

nież do tego postanowienie konwencji węglowej,
wchodzące w życic z dniem 1 września, na mocy 
którego węgiel, eksportowany do Niemiec, bę­
dzie fakturowany już nie w markach polskich, lecz 
w funtach szterlingów.

GOŚCIE Z RUM UNJI N A  TA R G A C H .

Y rczoraj rano przybył do Lw ow a  na Targ i 
w  sprawach handlowych p, Zdzisław M aciejow­
ski; konsul polski w  Gałaczu, k tóry obecnie 
powołany został do "Warszawy celem omówie­
nia sprawy utworzenia nowej placówki konsu­
larnej w  Smj mie. P. Maciejowski ma objąć 
kierownictwo tego ważnego posterunku, a w  
drodze powrotnej z W arszawy zatrzyma ęię 
ponownie- jeszcze na Targach we L w o w i!.

Od dnia 10 bm. ban i również w e Lw ow ie p. 
inz. W ito łd  Gorowicz, zastępca czernionicc- 
kich T . W . i kierownik tamtejszej nieustającej 
w ystaw y wzorów  i  próbek przemysłu polskie­
go. P, Gorowicz pozostaje na Targach do drna 
zamknięcia i  udziela w  sp-awach eksportu do 
Rumunii szczegółowych in form acji w  Biurze 
W ystawowem  T . W . codziennie od godz. 10—  
12. W  niedzielę wieczorem dnia 16 bm. "odbę­
dzie się w  sali recepcyjnej T . W . konferencja 
handlowa, na której p. Gorowicz w ygłos i refe­
rat o możliwościach rozwoju i stosunków han­
dlowych z Rumun ją.

BUŁGARZY N A  TARGACH WSCHODNICH.
Oncgdaj bawiła na Targach Wschodnich wy­

cieczka bułgarska, złożona z przedstawicieli nau­
ki i sziuki. Oprowadzana przez dyiektorów Tar­
gów Wschodnich, zwiedziła szczegółowo wszyst­
kie pawilony, przyczem nie miała wprost słów u- 
znania dla' powojennego dorobku gospodarczego 
Polski. Poseł, ór Wanczew,, wyraził zdanie, iż ni­
gdy nie spodziewał się, ażeby w tak krótŁim cza 
sie z ruin mogło dźwignąć się tak wspaniałe ży­
cie ekonomiczne.

Na zaproszenie dyrekcji Targów zebrali się Buł­
garzy w sali restauracyjnej, gdzie do nich przemó­
wił najpierw w gorących słowach prezes Turski, 
który powitał miłych gości w  imieniu Lwowian, 
tych, którzy gród obronili i potrafią utrzymać go 
przy Polsce. Wyraził dumę, iż może witać na grun­
cie lwowskim przedstawicieli bohaterskiego naro­
du, którzy w  pamiętnych dniach walki o wyzwo­
lenie" stali się przykładem prawdziwego bohater­
stwa. —  Z kolei zabrał gło: dr "Wazów, adwokat 
i  Sofji i prezydent Izby adwokackiej. „Tb, co wi­
dzieliśmy —  mówił —  przeszło wszelkie nasze 
oczekiwania11. —  Następni®, dyrektor H. Gros­
man w  ogólnym zarysie naszkicował znaczenie 
Targów Wschodnich, jako przeglądu życia gospo 
darczego Polski i wskazał na pou-zebę nawiązania 
bliższych węzłów między obu narodaM. WT bez­
pośrednim związku rynków gospodarczych wza­
jemne stosunki ku obopólnemu pożytkou i pogłę­
bią się i zyskają na sile.

W dal zym ciągu przemawiali: wizytator Wąso-
wir.z. <ir MarlńflrDtw. fcnrflfnr w

Jaworzno 3,850.000—4.050.000, fcUiióia. 400.000, 
Columbia płacono 10.090, żądano 17.000, Chybi
2.000.000, Gloria 82.500, Len 360.000.

Walui i dewiz w dalszym ciągu nie notow >nc. 
Dolarami robiono 290.000—300.O00, .Nowy York
298.000, Londyn 1,310.000, Hulandja llo.OoO, Vhe-_ 
dtń 410.000, Praga 8800,

f f . "  C E D U Ł A  K U R S O W A  |
z dnia 12 września 1923. - i >*

Akcje bankowe:
' W  tysiącach marek polskich

K iYY r n i - Y  ofiarowano żądano , i
*  i  C Transakcje

80—90 
i 176—195 
13 fi—loO 

r - 40— 55 
20—25 

J  10—40 
575—625

■ r K
Pol. Bank Prrcm.
Bank Hipoteczny- 
Bank Małopolski 
Ziem. Bank Kredyt,!
Powsz. Bank Hred.
Bank Komercjalny.
Bank Zw. sp. zar.

Akcje Tow, handlowych":
Pol. Tow. handl, 70—60

Polski Glob AJ ° ? r 8'L
Żegluga Polska *-0—uO

Akcje Iow, przemysłowych:

82—85 
*90

-*h  *i
-dl 45r-50

‘ <eC, «a

• jtSL" 610

Zieleniewski 
Cegielski 
rai owczy 
nuto motor 
Potęga 
T rzebinia 
pocisk ■*
Górka 
Siersza 
Tepege 
Polska Nafta 
Pokucie 
Oikos 
Strug
Syndykat koszyk, s 
Tłuszcze Trzebinia 
Krakus 
Chodorów 
Ćmielów
Elektrownia Siersza 
Niemojowski . 
Kapelusze myślenickie

2000—8100 
145—1G3 
110—135 

50-J80 
1450-1550 

170—2D0 
110-200 

2650—2950 
lltO —1300 

i 750—820 
110—130 
120—150 
750—860 
£25—2.5 
22u—270 
150—850 
150—18u 

1300—1400 
1 230—210 

70—80 
IGO— iSO 

70-90

195—200 
7‘5—8 

2d-2G‘u

2000—2100 
150—156 

125

180

2800—2S2C 
1200—1250 

760—79" 
320—12łr 
135—140

250- 270 
2G0—262‘6

165—175 
1329—1340 

220—2?0 
73—79 

177

GIEŁDA- WARSZAWSKA. (12 wtześaia). Dolary 
ouimiw Zjedn. 295.000—S15.000—£65.000, sprzedcż 
207.500. kupno 262.500. \

a z-ki: BJgja 12S00, sj.izedaż 12900, kupno 12700, 
Berlin 0TKI25, sprzedaż 0‘0023, kup co (‘0023, Gdaiisk 
0'0025, sprzedał 0 0023, kupno 0‘0023, Holandja 
110.000. Londyn 1.43C 000—1.450.000—1.200.000, sprze­
da- .212.000,'kupno 1 .188.000 Nowy York 29sXKX>— 
31u 000—2C5.0uO, sprzedaż 207.500, kupno 262.500, 
Panż 1.0700—16900—10400, sprzedaż 15550, kupno 
11250, Praga 7400—7950, Szwajcsrja 47500, sprzedaż 
<48000, kupno 47000 Wiedeń S‘75, sprzedaż’ 3 .8, kupno 
3‘72, Włochy 12000. ,  , . N _ „

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (12 września). Berlin 
ffOOOŚW, llolandja 2191® , Nowy York. 559, Londyn 
25-46, Paryż 82*45. Medjolan 24‘65, Praga 16 70 Bu­
dapeszt 0 03. Bukares7.t 2'55, Belgrad 6, Sofja o 40, 
Warszawa O'CO.22, Wiedeń 0*00.78/4, austr. Koron, 
stemplowana 0'00.79. - - j

Udpv>wiedzialny redakfnr:
U I O H A f .  K O N O P I  10.S K t



Nr 187 N o w a  k c f o r M A

O G Ł O S Z E N IE ,
A a  podstawie §  49 statutu banka zapraszamy ninie su m  na

Nadrwy cza jndWalne Zgromadzenie
Powszechnego Banku Związkowego w Ptlsre S A.
które odludzie się d n ia  2 8 -g o  v r * ? .s n ia  1 9 2 3  r  o godzic ie  4-lej 
yo p-iłudniu w  sali nosiedz<>ń Izby hand low ej] przemysłowej we Lwaw ie, 

przy ulicy Aka ietnickiej L . 17 z następującym 

* p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m ;
(Jgtalene warunków em isji nowych akcyj, uchwalonej na W alnem  

Zgrom adzeniu z dnia 30-go czerwca 1923 r.

C W A O A : W ed le  § 45 statutu bauku, do uczestniczenia i glosowania 
ta  W alnein  Zgrom adzeniu uprawnie li są jedyn ie ci akcjonaijusze. 
którzy przynajm niej na 14 dni przed dniem W alnego  Zgrom adzenia 
"tto iy li swoje akcje wraz z kuponami w  kasie Spółk albo w  innych 

miejscach, wskazanych przez Radę zawiadowczą, 9915

P o w s z e c h n y  tśank Z w ią z k o w y  w  P c l s c e '
O yrekcia : !

D r F u ja n s  mn

P ią tek  14 w rześn ia 1923

S K ŁA D  FU TER  . 
SER D A K Ó W  ZA K O P IA Ń S K IC H

O R A Z

S c liO tz  tnp_

P U B B W 5 Z 0 2 Z Ę r O T  S A L O M  r & T & f l F l S H l

B L A  P A Ń
paST T Y L K O  Z  O BSŁU G Ą K O B IE C A . T » 1
W łosy zniszczone szkodliwenr ingrędjencjam i lub prze. nieumie­
jętne obchodzenie się osób niefachowych przywraca .do pierwot- 

■ nego stanu >

„ L 1 G J A  K W I A T  J A B Ł O N I 11
o czem poświadczyć może liczne grono P . T . Pań, przezomuie 

pielęgnowanych. 1769
Franciszka Budziaszek, Kraków, ul. Grodzka 3, I. p.

m

tei^za rafineria w zachadnis] tfalopolste
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

siły biurowej
władającej biegle językiem polskip i  niemieckim, za znajo­
mością stem grafji polskiej i możjitffie niemieckiej. Zgłoszenia 
z odpisem świadęctw i currjculdfn ritae do administracji 

, ,N ó V 'e j Reformy* pod S. P. 1000“. 2002 3 3
c i

flttCdWA KUŚNIERSKI
%

przyjmuje wszelkie zamówienia z własnego, lub 
dostarczonego towaru, po cenach przystępny cli.

STANISŁAW  RACHTAFJ
Kraków , ul. Karm elicka  L. 8.

, ,  t.yd rutynowany, wy- 
?. tikw ąy pedagog., obejmie gu- 

'werneękę u inteligentnych osób. 
Zgłoszenia oad „Sam lenny" do admi­
nistracji „Now ej Fetorm y".

2016 1 3

3 t i i e w a in ia  s ię  zgubionepapierj
1 #  wojskowe na nazwisko A . L ie  
beskind. 2024

Be c z k i  z piwa, większa llośzi, 
w bardzo dobrym sianie, oka- 

zyjł* 6 sptcśddm. Zgłoszenia: uiica 
Dir tlowska L. 99, I. piętro, na prawo, 
telefon Nr 522. 20 lc 1 2

EF.fńso  zdolna krawcowa poszu­
kuje szycia w prywatnych do­

mach. Zgłoszenia pod „Zdoiua" do 
btar- Al. Hapczyca, Kraków. uFea 
Jagiellońska L. 7. 20.9

Oi i z n la m  b k ey j gry  na skrzyp­
cach i fortepian e. —  Aleja 

M ickiew icza L. 55. 2014

U lg ly ń s k ie  aspiiatory (czyBzozal 
J F l nie), tryjery, cylindry, e lew a­
tory, pojedyncze i podwójne, śli­
maki i t. d. —  poleos ze 3kładów 
„RoUndastria", S. A., Lwów , uUca 
Frodry L . 9. 2021 1 8

Sz k io  okienne sprzedate, wyko 
nuje wszelkie rohoty szklarskie, 

jakoteż repera ije : S. Fiakelstein, 
Kraków, llikoła jska 5. 1862 8 15

Adwokat Sr Brauufeld
w  E ie n z o w ln  2013 2 3 

poszukuje rutynowanego

k o n c y p i e n t a
m ożliw ie do su lstytucji uprawnio­
nego. Posada zaraz do objęcia.

m sta
/

Ra p n ię  garderobę męską, uży­
waną. Zawiadom ienie korespon­

dentką tao ustnie. Schmans, K ra­
ków, Szeroka 22. 1865 O 10

B a c z n o ś ć  G a n a s l  P r i e m y s t
Zakładam książki, przeprowadzam 
szkortrum, robię bilanse, udzielam 
porady w  książkowości i  podatkach, 
obejmę buchalterję w godz popoł. 
Zgłoszenia ^od: R a c . i m i s t n d o  
Adm in istracji „Now ej Reform y*. 

1850 6 0

K ra k ó w , u l, F lo r ja ś s l ia  1

otrzymała ua skład kilkanaście 
o s t a t n i c h  e g z e m p la r z y

dzieł":

iL 3artoszew icz.H istorja
na usługach łudzi i stronnictw, 
Rok LS63. Tom drugi (rzadkość; 
Cena 7.500 Mk.

K . B a r to s z e w ic z ,  Kwe­
stionariusz małżeński i M. B iel­
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 2400 Mk..

E . B a r to s z e w ic z .  Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 4.500 Mk.

K . B a r to s z e w ic z .  Pa­
miętniki Tadeusza Ogińskie­
go, wojewody trockiego, z 
początku X V I I I  wieka. Cena 
4.500 Mk. 82

DRUKARNIA
LITERACKA

w Kranówie 

ul. Jagiellońska 10. teL 40

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskie;
Maszyny pospieszne 

i rotacyjne.

MfeLj. J A M U f

koncesjonowany zakład instalacji wodociągów

m m m m  m w m
UJ
% O

iTr-; , - 3 f e = = ć s = = :  — —  =cy
poleca

| .r DZ1 VŁ I. — DZIAŁ II. DZIAŁ Itl N DZIAŁ IV.

F na obrania mę- 
[ skit.nakostja- 
. m/ i suknie 

damskie, na ubranka 
dziejtące.'*

P3Ł uJEŁP.

na tieliznę i 
prześcieradła. 

uatosżnl3,blaz- 
ki i fartuchy, 

mul z n jetraj od- 
ill pasowane.

I na bjyęliznę i 
poście!.

gładkie i 
kolorowe.

KLOrn

męskie, 
damskie 

i  d z ie c ię co , 
boksowe, cbęwro i la­

kierowe. ,r, 840

y  ttl SS
0 0  M  O

.  S 53 «03 E

r e
NI
V »

m ę s k i e

i
chłopięce

zwłasnychfabryk
konfekcyjnych.
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33ICZE
wyroby pierwszorzędnej jakośui 
i wykonania, hurtownie i częściowo 

poleca:

F A F IR Y K A  Ł IH  K O R O P N Y C IS
S1ANISI.M7.I W W Ą S K I E 30
W it  dawniej Kazim ierz W ałków iński S9D

2BAKÓ>7 - 7 5f!EB7YNIEC — 'ILICJ LELS ?EŁA Ł, 11,

U w a g a : Z  firmą tego samego na­
zwiska i sklepem nie mam nic wspól­
nego —  a znajdują sią jedynie pod 
powyższym adresem.

J P O  K M J k K O W I l S
ł .  - 4 . •  e »  • -J

Wawel 1 muzea.;
Ze w ie , b rÓ > ev  Bkl pa k a w e rn  * viod :a'f można od godziny 

8 do rm--okn Watęp d: Jam k- lOOO mkp. (Zarząd ZafOga królnwskiugo 
1232) G ro b y  k r ó - e w s k - e  g r ó n  n l lc id e w l .c L i  1 « « ,a r b ł  ~i 

w  a tęd rz - f n  "V w e ln  zwiedzać można w  dn-o powzzednie i  go­
dzinie 1C. w  n ieu iiel j ■. święta po nabożeńetwsuh. O ra h y  c a s ia t o -  
O ych  w k r j p a i e  ns S k e lc  ‘  g r ó b  S k a r g i  w k c z s l e l i  ó w . P io t r a ,  
O r l i  s k a r b ie c  W. P, zw iedzać można w  chwilach wolnych
A nncożeń 'Vw: za zgt4ęzęiiirtn się do zaipryBtji R f  te u m  fJarOtlOWB, 

Snkiehh ir '. te l. 168, «.warte je » t  codziennjc od go^z. 19 —  2, za opłatą 
2600 mkp. yd ‘ By'; nbicfówe wycieczki o trzym n b  zn iżki w  kanc ilarjl 
M « eusł w  Sukiennicach. M tik .en in  im . Ś r y ita  b r .  S i  'p a k le r o ,  
o L  W o ls k a  IV ,  wraz z lapidarjnm, otwarte z wyjątk iem  wtorków 
l  p ątków c o d z is n ie  od godz. 10 —  2, za opłatą 1900 mkp. od osoby. 
Zniżki jak  popm dnio. B o m  i  m n z e t t ic  Tan a l ę t e jk i ,  n) Florjań- 
ak“ 41, dzieła i  zb iór" mistrza, otwarte codziennie od 10— 2, z *  opłatą 
fcfO m re, od osoby Zn iżk i jak  poprzednio. B a rb a k a n  C z tU  Ł  i w .  
Iton d w l b” fc . iv  F lG r la d S n le fj zabytek architektury z kcńca X V  
I X V I  w., w  locie otwarty przes cały Izień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszoniem -ię  w  kanoelarji (najm niej 5 osób) za opłatą 1000 mkp 
od osoby. Zniżki jak  poprzednio. W le i a  M a r ia c k a  v  lecie otwarta 
codziennie od gądz. 10— 12, w  miesiącach zimowych za zgłoezeniem się 
w kasie muzealnej w Sukiennicach. Opłata lOuo mkp. od jsoby. Zniżał 
jak 'oprzodnio. fil js e n m  C la r is r y s i ł lc N ,  nl. P ijarska 6, otwa- te dla 
zw iedzających we wtorki i piątki od g ide. 9— I  w  południe, o ile w te 
dni r.t- przypadną święta. M ie j s k i  B M a n u n  p r z e m y s ło w e ,  ulica 
Bmolensk 9, tel. 1339, otwarte ou 1 0 —1. M u z e u m  e fn o g r a l ic z n e ,  
na W aw elu  otwart" todzRnuie. W stęp  w  niedziele, w rorai i czwartal 
50 mkp., w inne dni MO mkp. W yB fa w a  T « .  rav :y s tw a  ą z tu k  
p ie k u y s b ,  pi. Szezopafskr 1, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10— 4
W stęp  óóóo mkD. W y s ta w a  p i z e m y s ła  p o la k ie u o  L ig i  p o m o c y  
p r z e m y s ło w e j  ni. Straszewskiego 28, wstęp wolnyod 9— 1 i od 3— 6.

Władze:
W o je w ó d z t w o  ul. B-sztowa L. 26,*tel. 1141; godz. przyjęć: 

wojewoda od U — 1, godz. urzęd.: od 8— 3. dla stron od 10— 1, St • 
(A 8 tw o  k .a h o w ^ k ie ,  ul. Starowiślna L, 13, tel. 3.551- godziny przy­
jęć . starosta id U — 1, g id z. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. 
■łSagiatrKt, plac W W ; Świętych J j.  3, tęl. 46; godz. prj.yjęć w  prezy­
dium m-octa: od 12— 2 z wyjątkiem  m eaziel i  św iąt; godziny urzędowe 
d 8— 2. D y r e k c ja  k o le i  'la ó ą tw o w y n b , plac Matejki L . 12, telefon 

2453, godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11— i,  godz. u;zęd.: od 8— 3 
z wyjątk iem  niedziel i  ~ ~
teiefon 458; godziny urzędowe 
bona I I  inątnpeji na województwo krakowskie) ul. Helclów  I. 2, U  p., 
telefon NT 225. P t e w r ' Tzbv prżyjniujo otrony codziennie od godziny 
12— 1 z w y ją t r i  ni niedziel i św iąt; w biurach godsipy dla stropod I I — i.  
-— ; —  -.3— . — :V.---- - r , .jif .i  T->h..AJ:Ś

świąt. D y r e k c ja  p s U c j l ,  nl. Krupnicza Ł. 34, 
3: od 8— 3. i l u .  s k a r b o w a  i władza skar

Kina,

T E A T R  Ś W I E T L N Y

„ R E D U T A "
Kraków, ul. Lubicz 15. T e l. 4300. 

Dziś

Arcydzieło wy twórni Patii e w  Paryż u

SZATAŃSKIE ZŁOTO
Wzmocnioni orkiestra.

K in o  nG p le k a u‘  ni. Zielona 17. 
Czysty zysk dli, Ipwalidów  wojen­
nych. Przedstaw ien ia codziennie od 
godz. 5-tej, w  święta od 3-cicj.

E£*Ed<eCX£E*S£* AS-"ItoTnCeSCKEZm

« ó z h i .

W Ó Ż U i

własnego wyrobu solidnie wykonano 
sprzedaje hurtownie i  częściowo

Ś'L-%raia & Goląbiawsh -3t
Kraków, uL św. Tomasza 17. 

1CJ»*33EQ(>C2S*CZ3 J5ła3ł52DlłCT«3lEa

S k ł id y  fa r fę p la a fiP f.

ó ó  e>

Rok założenia 1880.

F O R T E P I A N Y
mnm

pierwszoizędnych firm
n o w e  i u ż y w a n e

Z. RABA NflST. J
Kraków, ul. św. Aifiiy 3 

» » » ♦  > ♦ ■ » » < - > » ♦ ♦ ♦

O b u c i e .

N ajw iększy  
w Małopolsce

m  i i l i i s i j
ul. Szewska 9 , 1. p.

wyłączne zastępstwo 

urtn światowej sławy * 

jak:

Młoy Kacim]
ul. św . T s m d s z a  1. J- 

•lagazyo i praccuma obuwia 
fiauisklego, 3J*}sJr'sgo i d :le- 

ciącego. .
Najnowsze fasony angielskie, fran­
cuskie, warszaw kie, stale na skła­

dzie w  wielki-n wyborze.

F W G O  U L ! \ « A N N  
Kraków, ui. Starowiślna 6
poleer w  w ie lk im  w rbo ize  bieliznę 
męską i  o b a w i e  luksusowe. 

Ceny umiarkow ane.

3
%
3

Bkchstein
nitithner hr*

-M Eósendorfer
tar

g
■i ia  «

Ehrbar

Ferster U15 te 33 S* Seifir (f ?CO ~J
Sęhweigbofer p §  

t»rs Stein vy eg
i '8K Quandt
S-
8ses

N
Wirth

8*

Telefon lub

Tę^BŁlÊ 2Z3«eritąi)CS-CSSEZ3lEZ3»r *

Biur * kupna^i sprzedany,
„Łcic lW 0ść“ L-n o kupnai sprzj- 

gaty  kamienic, realności, foiwaraow 
gnrz^aja i przyjmuje do kupna. 
Ludwalo 3, obok nocatj

C B U W I E
po bardzo przystępnych cenach 

I poleca znana solidna firm a: 
GIZ£L£ BRA.fD 

fraków, ul. Starowiślna L 6.
I3 3 K  l£ŁXS£IIEZ3i *-OtUJ-JI SEOtKOtSOl

Magazyn; ksider.

K O Ł D R Y
materace, powijacze dla nie­
mowląt,' poduszki —  poleca 
jedyna Katolicka pracownia 

wyrobów pościelowych 
M . if I4 T Ł  3 I t . V i Ć *  
u l .  P o s e i s l ł J *  L .  2 0 .

SZMSCJiJUlSCKEZjiiyErjtdejlS *SX3(Su.

Z a k ła d y  ta p ic e r s k le .

Z a k t a c ł  t a p i c o r g , k i  
1 m a gazyn  m eb li 

M .  B A K D A C H  
K r a k ó w ,  F lo r ja ń * U a  I .  16.

M e b le .

*  Rok zał. 1863. •

MEBLE
s ty lo w e  —  luksusowe 

b iu row e

S .  M A N K E
Kraków , u!. Szp ita lna 6

9  Telefon 1074. 9
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S Y P I A L N I E  t

j a b a i M i k  i

M e b le  giefte, b iu r o w e

poleca magazyn mebli

F, Honigwaciis i J. Langer
K r a r f ó w  t

* n S ic  ra n a  +
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Zakłady iotograliczna.

W 5 minutach
wykonuje ulepszonym i najnowszym 
sposobem fotografje  na legitym acje 
i paszporty, po naaer niskiej ce.:io
Zakład fo to g ra fic zn y  „E rn a “

Kraków, ulica Starowiślna
(plac W ielopole), przystanek tram 

waju 3 i  6>
D la m łodzieży Izkoinei ceny znizone.

Z a k ła d y  u a u k ow e .

P p in d  m i i
przygotowuje do wszel­
kich egzaminów, po- 
nrawe!: i t^p. w lekcjach 
indywidualnych —  pod 
bezpośredniem kierow­
nictwem profesorów.

Opłaty najniższo.

Podania wnosić ao kan- 
celarji kursów , Ma- 
tura“ , ul. Grodzka 63.

EotsarEyorteSBoi aacnECOłEn̂ cojass*

F a rb ia rn ie  ch e m ic zn a .

Ajrz>jmu,ą
ł r  m iozneg''

do farbowania i  clie- 
czyszczenia w szeU ą 

gnrdorohę, Którą  yykonnję na żą­
danie do 24 godzin. Schmnusowa, 
Kraków, ul. Grodzka 71, naprzeciw 
Hotoln „R oya l".

\cssrmta3 K7Z SOt, I BCASOtBOiSCHBC*

Księgarnie.

KSIĘGARNIA  
I SPRZEDAŻ GAZET

„ R U C H “  S .  A .

KjRAKÓ W, S ZC ZE PA Ń SK A  9 

T E L E F O N  Nr 369.

H ilim y .

k i l  i w
tylko i  zagranicznej y e ln y  naj 
piękniejsze —  ogromny w ybói 

E L .  G O Ł Ę B I A  L .  3 .  

KT3ic3)ca)rsir3atcs3)r^^s)a3^

Warsztaty. 

Warsztaty kilimowe
z grzebieniam i, gobelinowe, tkacaię 

slojdowo, gotowe.

Sto la rn ia  Nycza, Gołęb ia 3  

Zakłady Krawieckie.

Pracownio.
u b i o r u  w  w o jskow ych  

i cyw ilnych

Wincsntsp Żmudv
Krakćw. ul. tw. Tomasza 21.

«CS*3SEZ3(aZ3tE» «  Srr«Sf3.!mHS!3«BTł

Biura ogłoszeń.

Ogłoszeń, a prasowe 
i reklamy kolejowe

przyjmuje

„ R U C H “  S .  A .

Kraków, ul. Szczepańska 9. 

Telefou Nr 3.69.M

& A 3 i
j m t

M C A w śródmieściu, d w n p fą^  jra, ?■ jłt^irń wojnem mieszkaniem (całe piętro) 
d o  s p r z e d a n i a .

ł  Vt j „domośc: . A
/  p , w r . - ^ “ W !»v  a; Ajencja uandiow' i, t^raUow, ul. Sobieskiego I.
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W  OMItariii ł iteracklal w  KriłkOwL- in . M glpUOnSKSi L  1S.

K t o  r a z  s k o s z t o w a ł

C Z E K O L A D Y  K A T ^  % l # i ®
\u y r ia ia c j  k z ]c .w s k ?i?J L a ^ y y l i

F .  « © | i @ M B l £ A
ton  ju ż  n . j d j  in n e j n ie  k u p i — b o  cu k ry  r o s y js k ie  są  p le rw s z e tą l w  śnaO rfe.

RząUc* tfruhsmi L- K- '■iórsky


